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Dr. Piotr Pierwocha
d łu g o le tn i le k sp x  „H uty K atarzyn a11

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu w wieku lat 50 .
„ a . , Pogrążeni w głębokim i nieutulonym żalu po stracie najukochańszego i najzacniejszego Męża i Ojca, Żona z córką i rodzina zaDra- 
d k krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów zmarłego na wyprowadzenie drogich nam zwłok “z domu przy szpitalu Huty Katarzyna"
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Zarząd Stowarzyszania Spożywczego Pracowników 
Państwowych Komunalnych i Nauczycielstwa 

w Będzinie l090
zawiadamia członków, że w n iedzielę dnia 27 go 
lutego o godz. 3 po połud w sali posiedzeń S ta ­
rostwa Będzińskiego na I piętrze odbędzie się

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
członków Stowarzyszenia dla załatwienia spraw 
bieżących W razie nieprzybycia dostatecznej 
hczby członków, odbędzie się o godz 4 tegoż 
dnia zebranie w drugim terminie, ważne bez 

względu ua ilość przybyłych członków.

Dziś i dni następne g
Jeden z najlepszych rosyjskich obrazów Jarmoliewa 

w M oskwie

P R O K U R A T U R
Przepiękny dramat w 5 częściach  

w rolach król ekranu MUZZUCHIN partnerka jego 
  Li sienko i Buchowiecki

n-
SAMOPOMOC

s r t r c H  U G J o m s T r i a
ODDZIAŁ W SOSNOWCU 

zawiadamia zainteresow a­
nych że

LOKAL KOLA
mieści się przy 1091

ul. D ęb liń sk iej II,
(Uw» oficjna, parter) a dyiary od- 
l*Iw*j4 *«? w dni powsxednie od g. L 

v  wiec*, w niedzielę ca i  i ■
iwięta od g. 11—i  po p.V#—ii/

L E C U iC i CHOROB (OBIECICH
8-ra ]. Cysymoatti
Sosnowiec ul. Małachowskiego 11 
PrsjRofs ehorjoh:j!0—l t j i  6—7 goii.
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! J ó z e f  i f i l s c z
b. ordynator klinik zagranicznych

j ordynuje w chorobach wena 
j rye,saych skórnych i wewoę 

trznych
od 3— ? fitcńr (wici tmląiy

B adanie k rw i P rep a ra t606(914 
BĘDZIN Nowy R ynek 2 3 nar

R u s z e r  — G i n e k o l o g .  

D ok tór m ed yo ,nuozeui
B, asys p ro f Otto w Petersburgu 

j Przyjmuje od 3  do 7 godz.
U lica 3-fie  lia ja JU t 24,

Z Rufy Hiejskiei.
Posiedzenie czw artkom  30 

•sowieckim zwycstjem Kacsfło
się prssstło  a godsien'jm opó 
żaleniem, .O  eonie miasta* 
‘U w ili i  ę w lićabi > '41 człon­
ków. Ryrprawy był^ bardzo 
*ywo pro^adion*, >1« walko 
srana 6 punktów porządku c- 
brad a i  przeszło 5 godzin. Za 
padła uchwały mają niazmisr- 
r is  doaiotłe znaczenie dla go­
spodarki miejikiei. Rozcięto 
wrsćd, jaki wyrósł na clala 
minjekUj administracji, przez 
który to ucierpieł srodse żywo 
toy interes c*łej ladnoś;i "ap. 
aprowizacje. Maimy nadiisję, 
4e powołani do kierowania go 
spodarką miast?, w>??mą się 
go prawdę «zcst>r«e do wyła 
caanfa trgs wisedu ł tth są  Sy 
si#m w eosunkiny noworodek, 
faktom js*t na naszym gruseń 
srmorząd miejtlti. Podczas 
obrad i ł f « » l i l e r ,  i® wssyecy 
radat posaytują ily są wybrać 
ców lodu i «« ercisi p ią ttiją  
jsgo wolę, Pragaąhbflnay wi 
dsiać, esy owi wybrrócy będą 
tak brać do rare* żywo troskę 
luds/, jfrk eię ascayc* piijlowa- 
aic.m jago woli. D ■ ubroay 
ogólnego debra ludu powołali 
tp-4 na cio!o prxadnich z  po- 
n»i|dsy siabia. ,

Po otwarciu posladsanla sa- 
krstars Rady M ajrisiaj odczy­
tał aaorag korssoondąncli, N ,j 
więcej c u m  sajęło roapefrywa 
Kie podania sawi. «r03&*gu ta- 
dnego Szkisrakiogo. Radny 
t«n prosił Radę Misjską o aa 
Ikaan e go w poesat swoich 
caynnych członków. W sweim 
esasłe wniósł podanie o ran ią  - 
rssoia go w czyonclciach ra* 
dtisekieb z powodu napaści na 
nisgo w .Lkrsa*. Prsad sse- 
rtgism  miesięcy wvatąpil na 
drogę sądową przeciwko r$do­
ktorowi , Iskry", lscz dotych- 
caaa sprawa ta nie sostała osą

dicaa. Wyborcy j«g^ zaAądUi 
lago ndtisła w praer radsłtc- 
kłej, włęc pod Ich eaciskiem s 
dowy*r*ą prośbą wystąpił do 
Rsdy, nie. esakają? nkoócsenia 
sprawy eądowsj. Ta wyłoaPa 
się nsmiętaa dyskusje. Prsa 
mawia! . a ł , ssereg mówców s 
róśaym! wywodami, przyczsm 
nie obyło się bes wrajsmm ch 
sarsutów, spacyliesnej natury' 
Przemawiali się ze sebą radny 
A Micbssi i r. J a r łs .  W ren  
tie  przeszedł wniosek r, dr, 
Perslmana, ażeby sprawę ode 
słać do komisji t r, Ssklarskis- 
go ais dopuścić do czynnego 
oddału w dzisiejszym posie­
dzeniu.

Prsecbodtąc do ustssowio* 
nego porządku, prsewodnihsący 
Rady odczytał rezygnację 3ch  
itłanków  rarządu miasta i t t -  
wiedoml! Radę o przybicie n i  
wega rednsgo, p, Baranka. For 
malne wprowadzenie r. Baran 
Ka zafatniono.

Z kołsi zabrał glos vice 
pragydsat Nkrnsćs?. Odczytał 
deklarację zarządu misrta ó 
swojej rezigaacji z zajmowana 
go stanowiska. Motywami f i -  
tygnacji b>ły przeiiąganłe no­
wego wyboru zarządu młasts, 
n,«prsychylae staoomi.ko kon 
wentu secjorów, partyjna polity 
ka komunalne, t* wiśd klobóif, 
slabs salnterescwinie radnych 
ca  komlsjsch i nadmierne wy 
siłki pozostałych 3 ctlonków w 
c^ągu 5 mietfęer. Poczyciwszy 
1:e *#r*»ty, p̂  Nłerasee oiwisd 
ctśyt, 4 * aits lEsjąc zaofsśia 
Rsdy, w tych warunkach nie 
mole pozostawać dels] na iwo 
im stanowisku. W razie gdyby 
d i isjsza rada powołała go na 
stanowisko prezydenta, przyjął, 
by je z warunkiem, *» wybre 
ni będą również 2 decarnenci 
iftwnicy i viceprezydsnt,

Po złożenia togo oświadczę 
nie rezygnacja alkt nie zabrał 
gloso. Wówczas przewodniczą 
cy za p ro p o n o w a ł Radzie służe­
nie podziękowania przez pow­
stania, za trądy i owocną dzia­
łalność ottępującego zarządu

u lc i,s . Pomimo to, ża zarząd 
miasta postawił Radsie Miej 
skfej sztreg senatów  pow»ż 
necb, R tde jednak umiała ocs- 
aić p n e ę  uitępującego zarząd* 
Wszyscy radni powstali xe 
swych miejsc, na znak podiia- 
kowanit,

Z kolei przystąpił r. Micha­
si do rcferowaeis wniosku w 
sprawie reorganizacji zarządu 
miasta. Przemawiał za tam, 
ażeby na miejsce dtcerneniów, 
wprowadzić urzędników na kle 
równików wydziałów. Pracę 
decernestów uważa za próbie- 
matyozną. - Decarnenci swym 
postępowaniem zniechęcają ogół 
urzędników; Słusznie to sobie 
unędałcy  krzywdzą, że wpro 
wędzonych ławników wciąż 
mussą pouczać. Ławnicy po­
winni być tylko dor&dcsm*, a 
dscerncnci pochłaniają duże 
koszty utrzymania ich na po 
siedzeniach orzędaictych. R, 
Michael w imlsniu Klubu Mis- 
ssótańsktego popitra swój wnio 
sek.

Z repliką wystąpił p. Nisru 
sss i zbijał waio.sk r. Michaela 
i poddawał kryt^c wsayatkfa 
wywody, D ow odii nbs^use- 
nośći wprowadzenia gospodarki 
ursędniesej, podavrai za przy­
kład Łódi, Warszawę i Redom 
gdzie istnieje instancja  decer 
nentów. Koszty jej utrzymania 
są tek wielki*, j«k pedał r. 
Michael. Przez wprowagzenie 
decernesitów widzi grę partyj 
ną jego klnbu. W tym samym 
ducho przamawiał przsestawi- 
cieł klabu P P S radny Jarża.
Z prz^mówiecia prex«dsnta nie 
wid i, ż t o fachowych .urzędsi 
kó-y tak łatwo, jak to się zda­
je jego swolensikom. Tymcza- 
ssm decernensi dają gwarancję 
sw«j odpowiedsiala.ści wobec 
wyborców. W toku żywych 
obrad szeregu różnych mówców 
wszystkich przedstawicieli klu­
bów, wyłonione zostsly 3 nowe 
wnioski. Po pierwszym wniosku 
r. Michaela, wzięto wniosek r. 
Wieczorka, ażeby otrzymać de 
cementów i to w liczbie dwnch
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następni* przedstawiciela kin 
ba NPR. r, Grab!ań<ki*go o ka 
tagcrycsne wprowadzania 2 da 
cerosntów fachowców, isby  
kluby partyjna arzekły się for 
sowa&ia swcicb kandydatów 
parhjaycb, W raiscia ostatni 
wniosek r, J trży , przedstaw!* 
ciała klubu P.PiS. o utrzymanie 
nadal decernsnłów w ctlcj ro i 
ciągłości, Po oddaniu wnioi 
ków do {{losowania, przesiadł 
w nioi.k  r, Wiać erka. U:hwa 
lono utrzymać 2 decernantów- 
ławników, •  pozostałych 3 
znieść.

Potam zarządzono dłuższą 
przarwą dla naradzania sią nad 
wyboram prezydenta.

Gdy Kluby porozumiaiy s!ą 
co do oaoby kandydata na pre- 
zydanta, przystąpiono do tfło 
aowaoia tajnego. Prze we doi 
czący wywołał radnych z licz­
by do składaniu do eray . w y' 
borciaj kartak z nazwitkiam 
kandydata. Po obliczaniu gło­
sów’ przewodniczący stwiardiil 
jednomyślny wybór prasydenta. 
Został uim p. Niernsa, jak by­
ło do przewidzenia, Wybrany 
prezydent złożył Radzie swoja 
podsiąkowaoia i oświadczył, i*  
na tam stanowisku bądzia miał 
na calu dobro ogólna. Nia bą­
dzia uprawiał stronnic**j walał 
pozostanie polityczny, nia bą­
dzia atai aulna stanowisku czy­
sto wyznaniowym, ani ta i  na- 
rodwościowym.

Poczam przystąpiono do 
wyboru vies prazydanta. Włą- 
kazośeią głosów obecnych rad 
nych wybrano p. biłueska. Ży­
dzi odmówili udziału awago w 
tym glosowaniu. W imienin sie­
dmiu radnych iydów dr. Parał 
man, wyatąpi) z oświadczaniem, 
iania mając poparcia za strony 
klubów politycznych, a nie mo-

{ąc przez to wystawić swoich 
andydatów, i*  przez to pono 

si do lą  krzywdą ludność ży- 
dowtka — radni — śydzi u 
cbylają aią od głosowania i nia 
biorą odpowiedzialności ns pra­
cą Prasy d|um i ławnlkówi

Przewodniczący dalsj zarią  
dzll głosowania nad wyboram 
4 ławników wiąkszością głosów 
zostali wybrani ławnikami — 
decersutami pp* H. Łaszczaw- 
aki i T. Całun, zwykłymi ław­
nikami pp. J. Wolf i A. Bień,

Sprawa wyborów Presydjum 
Rady Miejskis) przeszła kom- 
pronsowo. Przyjęto propozycją 
wląkszości konwentów sanjorów.

Prsawodoicsącym zosta: dr. 
Zachorskl.
Zastępcą 1) r. Jarśa  2) r. Gra- 
biański. Sekretarzami: 1) r.
Barańiki 2) r. Krawczyk

Wreszcie o półoocy przy­
stąpiono do wyboru członków 
Komisji Sktrbowef, Spraw o- 
gólnycb, Zdrowia psblłcsnego 
Budowlanej, Kwaterunkowej, 
Aprowiiacyjnaj i Opieki Spo- 
laaznaj. NPR. wyatąpił z żąda 
nłsm udsialania im dwóchjonisjsc 
w Komisjach. Nikt nls miał 
zarsotów przeciwko tej gorli­
wości NPR. do pracy w gospo 
d .rce  miejskiej. Spraw listy 
wszystkich członków ws wspo­
mnianych komisjach załatwiono 
również kompromisowo.

Or.

W sprawie walety 
nurkowi].

Piszą do nas z Zawiercia.
Za, my Polacy jesteśmy na­

rodem zbyt naiwnym i ia  % 
naiwności taj motamy rychła 
otrzeźwiać, o tam mówi hlstorja 
na naszą niekorzyść, lecz tądać 
od Innych Państw i narodow, 
aby stali sią nam podobnymi, 
jast wielką niedorzecznością.

Tak przedstawia sią sprawa 
z naszą walutą markową. 
Pieniądz papierowy o ile ma 
b>ć naprawdą środkiem wy-

miannym, winian być party na 
podstawach realnych, a nia na 
obietnicy tylko śs; „kiedy coś 
otrzymasz".

Wypuszczali* banknotów 
pod dewizą powsższą, wyrzą­
dziło Państwu i obywatelom 
jego nieobliczalna szkody i na­
raża na szykany nia tylko za
granicą lazs w kraju.

Bo, czyi nia jast szykaną 
dla Państwa, gdy kmiotek poi' 
ski tąda  saptaty w dolarach 
lub frankach za produkty rol­
ne od swoich współobywateli, 
albo gdy raalności po wioskach 
i miastach polskich sprzodawc 
na aą za dolary?

I, czy wobac niaokraślona) 
wartości marki polski*j mołna 
sią dziwić, te  ceny na artyku­
ły pierwszej potrzeby i wasal 
kis lnu* towary wzrastają nie­
omal z każd?m dniem i ta  
wkróikfm czasie obliczać nam 
wypadnie nia ua tysiąca lecz 
miljony?

Odwoływania sią do uczuć 
patriotycznych narodu, gdy 
rząd podnosi cany na artykuły 
pierwazaj potrzeby, taryfą ko­
lejową, pocztową i t- p. jast dla 
prtaciątnago śmiertelnika nie 
zromiałam.

Patrjota chociażby najszczer­
szy i najszczerszy i najwięcej 
ofiarny ma tak ta  chwila rsflakaji 
i zimnej rachuby; m ota i ma 
prawo zapytać sią co ostatecz­
nie za swoją pracą otrzyma, 
aby mógł zabezpieczyć przysz­
łość i najbliższych.

Wiśmy o tam wszyscy, ta  
Państwo nasza, jako nowopow­
stała niemii na razia tyła złota, 
aby slntyć mogło na podkład 
wyposzczonych w obieg ban 
kanknotów. lecz wiemy dobrze 
i o tam, ta  Państwo Polskie, 
zasobnaj w krnazca i minerały 
ma prawo oprzeć wartość swej 
waluty, na tych skarbach okry­
tych wewnątrz złami i określić 
wartość marki w złocie.

Czy wyplata zlotem usku­
tecznioną mota być zaraz, czy 
w czasia późniejszym jast spra­
wą drugorzędną; Pieniądz taki 
przedstawia wartość renioą i w 
najgorszym razia mota być 
mowa o znitca procentowej 
lecz nigdy, aby wartość jago 
spadla do zera.

Gdyby zamiast klauzuli o 
treści nic nia mówiącej, po 
mlaszcsonaj na banknotach — 
opatrzyć takowa iklauzulą: „Pań 
stwo Polski* bersa na siebie 
odpowiadsialność za wymianą 
ninielssego biletu na przyślą 
walutą polska według stosunku:
1 marka — (X X  wagi złota) 
wypłata monetą brzącsącą roz­
pocznie sią s dniem (1 stycz­
nia X X. roku ) uniknęlibyśmy 
braku zaufania do nasza) walu­
ty innych Państw, a obywatel 
polski ni* ubiegałby sią o 
dolary lob franki.

Prowizorjum wszalkia, jako 
koniaccnoić chwilowa, mota 
być tol«rowa'nam przez czas 
krótki, lacz ni* powinno prze­
ciągać sią w nieskończoność, 
gdyt zamiast korzyści przy 
nosi szkodą.

O ile ni* zajdziemy z dro­
gi tymczasowość! na grunt real­
nych potrzab życiowych, to 
wszelki* wysiłki nasz* w kie­
runku podniesienia ekonomicz­
nego naszego kraju pozostaną 
bezowocnymi.

Zetargom zaś pomiędzy 
ludnością wiejską a miejską, a 
wynikającym z coraz to większa) 
drożyzny—nia bądzia końca.

Czas ju t więc najwyższy, 
aby Szanowni Posłowi* Sajmu 
Ustawodawczego zajęli'sią spra­
wą unormowania waluty pol­
skiej, jeżeli naprawdą mają na 
wzglądsl* dobro kraju i jago 
obywateli,

B, W.

Kie dany Śląska!
(Braciom — Sią sak tm .)

Ohooiar spiskuje podłr Sswab 
i knuje, isnuoh świsty, 

to jednak Śląsk wjdrz.m ma i  tap 
i słąonjm s pniem Mauietyl...

tdsio ca l, wieki oierplał lud 
i znosił naigrawania, 

tam stad się musi kiadyś cud,
cud wislki: Z  martwy chwstanial,

Za kicie dziatwy w marach szkół, 
aa wyszydzanie Wiary, 

na którą niecny KrzySak plnł 
i zmyślał rółne kary.

Za wszystkie razy, za te łzy,
od których ziemia grząska; 

za oeaę życia, choóby... krwi;
aie damy Szwabom— Śląska!...

E . Kłonieekt.

Kronika.

. . V: ,vJU-& X E B & 2K S & C '-

—  W apraw ie drożyzny 
m iąśa. D raż?so* iriody na- 
btwt*u»j od wł.oś i«o, cena któ 
f»j w  ostatnich ty dud ciach 
wzrosła1 do 100 tok. es 1 fant 
żywej wsgt, spowodowała iś 
miejscom! rzeźaiey wystąpili z 
podaniem do MsgUtrata o *mla 
nę wydanego w swoim .tssi* 
cennika, na co jednakże i z u- 
wagi na wydana awcim cza­
sie rozporządzsci* Mmi>t*ratwa 
iś ceny mlą*a u* ra«iv nic mo­
gą być podwyższone M tgistrat 
odmówił. R teźałcy jsdnakże 
widząc sią baaradaymi i ale 
mogąc zastopować sią do ' wy­
danych cen Jak ,6 recie* pragnąc 
oswobodzić sią od szykan i 
przaśladoweń, r.wołali na dzień 
24 bo. ogólne zabranie swoich 
członków, w któram postano­
wili prosić Magistrat o sarsą 
dzania ażeby Magistrat zajął 
sią nabywaniem trzody dla maj­
strów cechowych oa ich włas­
ny rachuuak a majstrowi* na 
zakapy złotą w Magistracie za 
pośrednictwem Urzędu Cecho 
wego każdy po 25000 od kat- 
dago. Zakupioną i sprow adzo­
na przez Magistrat trsodą na 
bywać mają r&«źa!cy po ubo 
ju jsk mięso i tłuszcza po ca 
uach ściśle określanych przaz 
Magis rat, a dl* sprzedaży 
proszą o wydania im cenników 
z nadwyżką taką ażaby z za­
robku mogli utrzymać sią z ro- 
dsinami i opłacać podatki i 
piątsry i»akł«d«ne przaz Ma 
gistrat i W yd.iai skarbowy.

— S ta g u a c a  w nabyw a­
n iu  nieruchom ości. Do* u d a ­
jemy się i t  w keacslerjach 
miejscowych notsrjuszów, od 
paru tygodni zapanowała paw- 
na stagnacja, dowodam czego 
iż nabywania i sprsodat nieru­
chomość* ustała, a daje sią to 
nawet o d e rw a ć  licżntmG za- 
stąpniowi miejscowych pośredai 
ków czerpiących utrzymania z 
faktornsgo.

— P raca  p rzy  p lan tacjach
Zbliżająca sią wiosna spowodo 
wala doprowadzani* drzuwek 
przy plantacjach miejskich do 
ealatytago stanu. Na wielu 
ulicach dokonywa sią obcinani* 
gałęzi.

— Pow szechne W ykłady 
Naukow e. Dziś w niedzielą o 
godzinie 5 aj po południu w 
sali Glmnaijnm Państwowego 
im. Staszica prof. Kacakowski 
wygłosi odczyt p. t. „Literatura 
Polska XIX wieku wobac litera 
tury europejskiej”.

— Za paskarstw o. Komisja 
Kontroli Cen przy Wydział* 
Apro.wizacyjnym Magistratu m, 
Sosnowca pociągnęła do odpo­
wiedzialności za przekroczenia 
can następując* osoby. 1) 01- 
mara Eljaasa, mającego sklep 
przy ul. Modrzajowskiaj 32, 
który za 1 funt mięsa wołowa-
o z kośćmi pobrał 70 mk. za-

miast 65. 2) Stróża Fuala, ma 
iącego jatką na targu, który sa 
i  funt mięsa wołowego pobrał 
85 mk. zamiast 65 3) Jasoagó
Moszkn Nssyaa, mającego jat 
ką przy ul. Targowej Nr. 15 
który pobrał za fant mięsa wo 
iowego z kośria mk* 70 za­
miast 65 4) M*dlowieza Pio
kuta, malącago jatkę przy ul. 
M odrsejowikitj 39, który sa 
funt wątrób? pobrał mk. 65.
5) Polak Marianną (poraź dru­
gi) mającą sklep przy ul. 3*go 
Maja, pobrała za pó! feata tle­
nia* mk. 65 zamiast 62 i pól
6) Fieka Jana (poras drugi) 
mającego jatky na targa w Po­
goni pobrreł ze 3 fanty mięta 
wołowego bez kości 270 mk
7) Kukiełą Walantego, mające­
go eklep rzeźai z? orzy ul. 
Renardowłkitj N 29 pobrał 
za 2 faotr pa*pótki, której c« 
ny nteau* w cenniku, 230 mk.
8) T«Mrdokę?« Antoniego ma­
jącego skłap rzaźaicry priy  oi, 
KocstantynawtkUj Nr, 12 po 
brreł s* fuat mięsa tsoicwagn 
z keśćmi mk. 75 zaml«*t 65 
9} Dawidowicra « Rosaabsig* 
mających jatka pr%y ul. Mo 
drze owakiej Nr. 39, którgy ca 
fuat wątroby pobrali 80 mk. i 
za feet K kk (.go 50 mk< 10) 
Slętek l*k!ę, która sa fent 
chltba pobrała mk 35. Odnoś- 
ns raporty co«t*ły sklarowaa; 
do Urzędu Walki.

— Zn niestosow anie s ię  do 
p rzsp isanych  godria policyj­
nych zostali skazani na kary 
p rtas  ' Starostwo Bądiińsk 
Właściciel kawiarni i restaura­
cji Wuscsnty Pietrsak w Dąbro­
wie Górniczej ul. 3*go Maja 9. 
mk. 2000. Właściciel r<,staura 
cii Wladyaław Łabowski, ul. 3 
Maja 9 mk. 3000. Mendel Klej- 
n t r  vr Sostt&wcu ol. Siankiawi 
esa 13 sa przekroczenie prze­
pisów meldunkowych mk. 1500

— Zebrania. Ogólna rocz­
na zabranie .shtących należą­
cych do Stow, katolickich słu­
żących iw. Zyty odbędzie się 
w nisdałelą da. 27 bm. w lo 
kalu własnym o gods. 5 popo­
łudniu.

— Z koncertu  kam eralne-
go ursąd<ionaife w dniu 14 bm* 
oa rKacz wpisów dla niasam t  
nych ! caeanic 8 kl. G.mr?. Ż 
P. M, Sz, dochód z biletów 
naddatków i programów wyniósł 
mki 52,851, rozchód 18,646 tik -  
ta  niezamożną uczannic* osią­
gnęły pcważfiiejtsą zapomogę. 
Komitzt urządzający koncert 
skłeśda »iii*j#E»«n pndriąkowa 
oia Wp. Brsasińikim w-n«j p. 
W ieklńfkiaj, wpp. Zabicktamu, 
Peuckcrowi i ArasssHswic-osd 
za łaskawe bazintarasowns wzię­
cia adtiału  w pomianionym kon- 
c*rcie, «

- -  Echa z podw ieczorku 
na  żołnierza. Sekcja dochodów 
nisstałych Koła Polak za po- 
śradnictwam redakcji ' składa
padaękowonis p. G a?ifm a, za 
bssietarasowny zawz^a i chęt 

\ ny udział w artystycznych pro 
dukcjach na rzacz toiniarsa,

— Jad n o d n ió w k a  n a  C zer 
w ony K rzyż ukaz t ła  sią z po­
dobieństwami miajsczwych dzia­
łaczy i jast do sprzedania w 
kdęgarniscb, w biurach dzien­
ników, oraz w redakcjach pism

— Sprostowanie. W arty­
kule ,  O T o s  praaciw gruźli­
cza* w 3 aspelcia od wlarsz 
6 od dołu opuszczono przy ko- 
rakcia „powinny być uwzględ­
niana*.

— Napady. Dnia 7 lulsgo 
Markowicz Majer zam. w Żar­
kach idąc szoaą z Niagowy do 
Żarek zosl napadnięty przaz 
1 go niaznanago mu osobnika 
ubranego po źoiniarsku, który 
zrabcwai mu 3900 mk. gotów­
ką. Po dokonanym rabunku na­

pastnik zbiegł. Dala 13 bm. 
zoitsł sat^cymsny Lzmak Wła­
dysław asereg 7 go pułku ar- 
tri rji polcwej, którego poetko 
dowany Markowicz oosna! jako 
sp racę  napada. Lsmek aie 
prsyznajs sią do rabunku. O i ' 
karżony Lsmek w raz s proto- 
kułsm ziatał przetłany do Do 
wódatwe 7-go poiku *rt. polo- 
waj Baterii zspasowaj w Csę- 
Stochowie.

— K radzieże. Z miss k -- 
nia Gawrona Pietra zam. przy 
ul Barbara 5 w SosndVcn skra* 
dsiono ubraż ua sumę 7700 mk. 
wtem gotówką 1500 mk Z 
mieszkania S dio Józefa sam. 
przy ul Sąsiedzki*j 3 w S ynow ­
cy usiłował popełnić kradsist 
garderobę Piwko Msrjan z S js 
nowca kfó łgo na gorącym u- 
esynko prsyiapaao i osadaoao 
w aras«da palij. w Sasnrwcu

S. p. dr. Picrwocha.
D .ii 23 lutego zgasł w r z ­

azem miaście długoletai l s k t ' 4 
zakładów H ity  Ketarayny dr* 
Piotr Pitrwocbs. Po ukończanin 
etudjów w Petersburgu udał 
się na dali ze studia do Ntamlac, 
nia zaniedbując i później w 
czasie pracy zawodowej zwie­
dzania piarwszorząd&ych szpi­
tali w Europie, P zez kilka 
miesięcy ś. p, dr. Pierwocin 
był asy«t#<ai#m jednego % wr- 
b tatsjtzych chirurgów na G. 
Śląsku, pref, dr. Wagnera, Na 
stauowilku lekarza Hoty Kata­
rzyna przebył dr. Piarwocha 
dopóki K«*a Chsrych nia p r.a- 
jęła szpitali i amhuletorjów 
wzorowo przez niębosscyke a- 
rządso&ych W następstwie dr. 
Piarwocha zajął sią praktyką 
lskarska, pozyskawszy sobie 
szerokie wzięcia wśródl miesz­
kańców oiatylko naszego miasta, 
Zagłębia, ale i dalszych okolic. 
Lekarza szanowano i jako ctio 
wieka i jako Wybitnego medy­
ka. Nia zajmując sią sprawami 
spcłscznam*, iatsrasował się 
gorąco losami ojczyzny i niedo­
maganiem: chwili bistacaj, a, p. 
dr. Piarwocha zestawił po s ą 
bie szczery głęboki żal wśród 
tych, co go m ail, z którymi 
pracował, którym niósł pomoc 
Iskeraką. Osieroci! żonę i cór­
ką, którym ślemy wyrazy praw­
dziwego wspóictucia. Pogrzeb 
odbędzie się dziś o god«. 2  aj 
z kaplicy N.iwcsieiackiej. na 
cmentarz parefi.lay.

Z  te a t r u
— T ea tr Popularny przy 

ul. Kościelnej wystawia dzisiaj 
zabawa* pałną humoru kroto- 
chwilą „Zatarty astonżobiliata”

Początek o gods. 7 i pół. 
wieczorem,

— T ea tr Zimowy, D ili  
dwa przedstawiania: południu 
„Polska kr® w*.

„Ach wiosna ta* oparatka, 
która na wczorajszej pramjarza 
ogólsis się podobała, powtórzo­
ną bądzia na dzisiejsza wieczo- 
rawa przedstawiania.

W poniadtiałak przedsta­
wiani* oia będsia. Ws wtorek 
zawsza mil* widziana „Zusą”, 
oparatka pełna dswiącznych 
malodjl, awieną esaram poezji.

— W yjazd teatru do Ku* 
towlc Handryka Czarneckiego
nastąpi jutro gdzie w teatrza 
misjskim wvsta wioną bądzia 
efektowna oparatka „Hrabia 
Luxemburg.

— Zażarty autom obiliata 
w  Strzem ieazycach bawić bą- 
dzid na wtorkowem przadsta* 
wiania, Zajmująca ta farsa cia* 
szy sią powodzeniem.
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i  pomoc dla dzieci.
W  ubiegłą n iedzielę w ło­

kc ia  R edy m ’sfsk itj p rzy  ul. 
W arszaw ski*) odbyło się ze ­

b ran iu  iw o ! » «  p rses  Pow iato­
wy K om itet Pomocy D ziad o m  
w Sosnow cu, o s  k tó re  zepro  
•so n a  w szystkie o rg a c iss tj* , 
p rzy jm ujące u d sis t w p racy  
nad  zsopiekow eniem  ai«e mło 
d z ieżą  o ra s  osoby za in te re so ­
wań* t ą spraw ą, jak rów nia* 
w aaystkic św ią tk i zaw odow e 
ro b o ta iize .

Posiedse& ia o tw orzy ł aa 
sn ae tn y m  opóźnianiem  esio sak  
Korni t«tc> ks. R aczyński, s  po­
w oda -.ieprzybycia na esaa 
przew odniczącego.

P e tit  d ian ie  to  s w ołana z e ­
sts 1> ca tąd ao i*  d*l«gowe nych 
r p ' c a  i d> S n n o w c a  p reed - 
staw icsH  |K o m ite tu  G ićw n tg e  
PD. p*. S tpiesyńskłego, D yrek- 
to ra  K rakow skiego i d -ra  S tar- 
faiewicaa.

Tao is 'a ta l  zeb raw szy  głor, 
zaznajom ił zgrom adzonych s 
calam  zebrani?. M ia. Z dr. Pabl. 
r b 'ą ło  pod swe ją egidę w szys­
tkie e rg a s i racje, opt*kojąc« »ię 
dziaćm ‘, p r s i c i tm  gKemstet A - 
m erykań ik i O pieki nad  D sleć- 
mi s fasdscsO w , jaki* p o g ad a  
na  rz ee s  re te n k u  dzieci w Poi 
•ca pm taocw il w spierać p racą 
Mt»?. Zdr,  P sb l,

N ta rak S n ia  od tego C se r 
w ony K r z f t  sra*rykió tk> , l r  
k w id tjąc  drial&lność tw ą  na 
ta i tn ia  P c Ia k U p rs td a i sw ą ru ­
chomość i o r s a d r e t i i  M in. Zdr. 
na  rzec* KPD. Z Uf rac ji dr. 
S ta rk iłw ia s  w ezw ał obecnych 
a a  zeb ran ia  do dalszej pracy  
n td  zc rg an iio w tn iem  K om itetu  
Pomocy Dzieciom , do którego 
na leżeliby  p rzed ew .zy ttk iem  
rep rezen tan c i sw fąeków  saw o 
dowych i g rap  robotniczych.

P su  dyr. K rakow ski p rzed  
staw ił zebranym  w kró tk rch

Opowiadania powstańca 
z 1863 roku.

V.
O sm alona, czarn a  od p ro ­

chu  z d tm u  tw arz , bez czap k i 
m o k ra  włosy przylgnęły  mu, 
promUelsmS do czoła. Oczy 
płoną jek fd w *  karbenku iy  P t - 
lrzy w tw arz  lezącą go na cza 
1# cficera

—  D yktator! krzyczy.
— U ciskasz?! W tedy gdy 

w raz z p rzeg ran ą  b itw ą spraw ą 
g łn lti?

— M iler.
— Z d ra d z ss il  C bodź, w y­

staw  p ie tś  na kula i bagnety] 
T tm  um ierają,.!

— Czasem  ucieczka w iącsj 
epraw ia bóln ni* sto ra n  od 
k u l i b rgnatów . G lcs dyk ta­
to ra  erga

T w arz m usiała w yrażać rz e ­
czyw isty  b ó l , |b o fn lo d y  sałato  
we d -k tn to ra  i tw arz  mu ro z­
pięci; zaps! szlachetny .

— L ecą um rzeć -n a  poląl
Niech ty fa  Polska I.
— Idź! l a m  Sm iechow aki. 

J a  g d z ia iad iia j g ra tow ać bądą 
0]cz«zn< IJ

M kniem y dale). R ozw idnia 
aią praw ie zupełnie Po godzi­
nie jestsśm y praw ie na w rgó- 
rzu , którego sboćs*  »b ieg a  w 
dół, k ąd y  w śród mgły srebrzy  
• tą  rz ek a  a te ro k ą  wstęgą-

— W it!*, myślą.
D opzdsm y do b rzegu  K I"

ka dom ków.
Na rzece prom ,.
Langiew icz w je id śa  p ie r ­

wszy, my zanim- Z iiad am y  
z kon-. Dwóch trzym a je. R e­
szta  b ierze za w iosła 1 drąg i.

Pfy: iam y
Na brzeg przeciw ny,
— D zlsct, mówi Langiew icz 

dobitnie, b itw a została  p rzeg ra -

• ław ach działalność 'A m ar, K o­
m itetu Pomocy D sieciom , n a d ­
m ieniając, *e o sta tn ia  zb ió rka 
w A m eryce zorgan izow anin  na
rzecz  pom ocy dla ra tew an ia  
od głodu i gruźlicy dzieci w 
Polsce dała prseazło  33 milfony 
dolarów ,

W szystkie te  fedmak in ­
stytucje ais m ogą liczyć na  sta 
lą pcm oc A m eryki i jaj m iesz­
kańców , przybyw ających do 
Polski, p rzeto  społeczeństw o 
o esse  m usi p rzy jąć w jaknaj- 
zerazych swych m asach udział 

czynny w p racy  nad  u trzym a- 
fcłsmprsy życiu działających 
iuetytccjł, ‘opiekujących się 
d i i - ć o i  dbając o Ich zdrow i* 
i życia.

Jac e li bowiem  społeczeństw o 
w tej akcji nie da w ydatoej 
pom ocy rządow i — dzieci n a ­
sze odczują to w sposób b o le  
sny.

Poniew aż s i t  w szystkie 
zw iązki robotn icze IjMŚotoreso 
w ały  sią spraw ą o p iłk i  nad  
dslećm i, i nie wysłały na z e ­
b ran ie swych p rzedstaw icie li — 
postanow iono, źe  obecny Ko 
m lta t PD. zw oła pow tórna ze­
b ran ie  w alna w taj spraw ie, na 
któnem  utw orzonej bądą: kom i- 
ja hygłcDistno-Iakarskc o p iek i 

n ad  dziećm i. O p ieka  te  ma 
Łbjąć niem ow ląt* i karm iące 
m atki, dzieci w ’w ieka p rz ed ­
szkolnym  oraz  m łodzież szkol 
są . L  w yjaśnienia delegatów  
okazuje się, źe M in. Spr. 
Pub), przyjm ie tak że  insty tucje , 
pow stał*  z inicjatywy RG O ., o- 
pi ko jące sią d i i tć m i . .

P . - K e .

Co to jest 
„Targ Poznański14?

T arg Poznański jest w y sta ­
w ą sp o ró w  przem ysłu  całej 
Polski Nie będzie  to  w ystaw a 
popuow a jaką mieliśmy w roku

1911 zs czasów  niem ieckich, 
lecz w ystaw a w zorów , służącą 
kupcow i i przom yatow com  do 
naw iązan ia  stosunków  hand lo­
wych. Nie bądsi*  nagród  w 
postaci m edali lnb dyplom ów, 
lecz będzie  najw yższa —  id e­
alna nagroda podniesienie i ro z ­
rost p rzem ysłu  w ca tej .Polsce, 
w ślad  za tern polepszenie w a­
luty polskiej, Jeże ii bowiem 
ku p isc  nasz  a ie  będzie po w ie­
le tow arów  w yjeżdżał izag raa ł- 
cę i wywoził nasz .p ien iąd z , a 
z drugiej s tro n y  zagran ica p rzy ­
będzie po zakup  to isarów  po l­
skich, cel .T a rg u  Poznańskiego* 
b ą d łlg  w całej p tlu i osiągnięty.

O d czasu  t ja z d u  k ap iec tw a 
polskiego z pod  zaboru  p ra s  
kiego istnieje żyw * zaln tereao 
w enie aię „Targiem  P oznań­
sk im " w całei Polsce. S tra jk  
d ru k a rzy  w P oznaniu  c is  poz­
wolił nem  dostateczni*  zająć 
sią sp raw ą tak  w ażną, b ęd z ie­
my za to tsm ctąśc ie j ogól in­
te rn o w a li o postępach  p racy  
m iejskiego U rzędu  T argu  Poz- 
n sń tk ieg o .

M sn ifestac ją  siły i p racy na 
s z t j  gospodarczej będzie  orga­
n izow any  p rzez  za rząd  m iasta 
i sfery handlow o-przem ysłow e 
w Pozna niw, „Targ Poznański,, 
jeżeli w szystkie p rzedsięb io rą  
tw a przem ysłow e w Polsce, w* 
sm ą udział w w ystaw ie wzorów, 
a kop iectw o  cale sław i tią  ce 
lam zaw ieran ia  kon trak tów  w 
d riac h  targu  do Poznania.

O drodzen ie gospodarcze po l­
ski i w tm o cn itn i*  handlu  i 
przem ysłu  naazego zależy  w 
w ielkiej m ierze od zazn ajo m ie­
n ia  aią kup iectw a całej Polski 
z wyrobam i kra jo wami, naw ią 
zania ścisłych stosunków  h an ­
dlow ych pom iędzy w ytw órcam i 
a kupiectw em  polakiem. N ie­
znajom ość produkcji naszej w e­
w nętrznej u ogółu ham uje ro z ­
ro st p rzedsięb io rstw , jest po­
wodem  zw iększonego im portu 
k zagranicy i n iedostatecznego

rozw o|u  „ruchu fundacyjnego, 
k tó ry b y  w zm ocnił gospodarstw o 
nasze  w licznych d z iedz inach  
pracy. P rzegląd  całel w ytw ór­
czo śc i polskiej da „Targ P o z ­
n ań sk i” 1 przyczyni się w p o ­
w ażnej m ierze  do rozszerzen ia  
i ożyw ienia gospodarstw a k ra ­
jowego,

w a lk a  o sam odzielność 'g o ­
spodarczą Polski w ydała już 
pow ażne owoce. W  kró tk im  
czasie niepodległości nie tylko 
zdołaliśm y uruchom ić najw ię­
k szą  część  stałych zakładów  
pracy, a le  um ieliśm y okupow ać 
now e te re n y , dzisiaj |u ż  produ 
k a jam y  w k ra ju  artykuły , o 
k tórych w iększość in te reso w a­
nych ei* jest poinform owane. 
W szystkie te  now e zdobycze 
m yśli i p racy  gospodarczej pol­
skiej rep rezen to w an e  będ ą  tan 
„ T a rg u  Poznańskiem *.

Z jednoczenie w szystk ich  wy­
siłków  gospodarczych, i t s  bili 
ra c je  stosunków  handlow ych i 
jednolity  front hand low o-p rze­
m ysłowy spow oduje wsgl. stw o­
rzy  „T arg  P o sn sń ik i" .

A by  ta rg  cal swój osiągnął 
p etrzebnem  jest, aby w ssyscy  
w ytw órcy w szystkich ziem  Pol­
aki zgłosili u d ris ł swój w cta- 
n<* w rorów  w P oznaniu  Do 
15 m arca rb. p rz tjo iu ia  M i-jsk i 
U rsąd  T argu  w P oznaniu  zglo- 
ssen ie . S tam tąd  in teresanci 
o trzym ają  w szelkie żyesone io- 
form ac *,

0 bezpieczeństwo 
mieszkańców.

W wielu punktach  naszego 
m iasta  b rak  jest zupełny p o ­
ste ru n k ó w  policyjnych i pu- 
b icza cść  s m a s ic s a  w racać 
w ieczorem , narażona byw a na 
zaczepk i cosajm niej. I tak -p o - 
csąw ssy  od  dw orce W .W . aż  
do fabryk  H uldczyńskiego ni* 
m a ani jednego p o ste ru n k u  na

p rzestrzen i przypeśćm y wior 
•tw ow ej, z b raku  o d p o ­
wiednie] ilości policji ko aae | 
nie podobna je s t uruchom ić p a ­
tro lu  konago aa  p rzestrzen i 
od fabryk  H uldczyńskiego do 
Nowego B ędzina- W  okolicach 
S rodduli, około pałacu Szchó- 
nów bezp ieczn ie  oie jest. N ie- 
w idzieliśm y rów nież posteru  » 
ków od dom ów Dłttlow aklch 
w s tro n ę  S ta reg o  Sosnowe*. 
M oźnaby było jeszcze więcej 
w skazać b rak  posterunków , 
gdsi*  dla bezp ieczeństw a pu­
blicznego, posterunk i są  ko ­
nieczne.

S tąd  płynie w zn io sę !, że 
Zagłębie ei*  m a (bo i w innych 
m iastach też  b rak  jes t policjan 
tów) policji pieszej, jak konne|. 
T ym czasem  dow iadujem y się, 
źe ma nastąp ić  redukcja  policji! 
Zadziw iając*. K om enda miej­
scow ej policji aspracow yw nj* 
i ię , nie m ając dostatecznej 
ilości pom ocników. H arują 
w ssyscy  w pierw szym  rzędzie  
za rźu ią ty  je s t w prost p racą 
sam  kom endant, a tu  — re- 
redukojal C hyba odnośne w ła­
dz* zm ienią ów n iefo itu an y  
p ro jek t, zw łaszcza ż* p zecleż 
jesteśm y blizko pasa  graniczne 
go, ż* i policja ma do czynie 
bis poza s t r a tą  gran iczną że 
szm uglem , że gdsi* jak gdzia, 
ale w łaśni*  u  nas nie b rak  
„delikatnych  in te re só w ”, m ają­
cych sw ój. final w.,. „B ęd sis lu ” . 
O io  iutte pow ody m iądsy in- 
asm ), dia których musimy za- 
p ro tń festow ać przeciw  redukcji 
policji. Za mało jeśt ku ltu ry , a 
źa dużo  dziej* się łajdactw , 
aby nie było, cay też  b ł ło  m a­
ło straży  bezpieczeństw a.

A  już kiedy m owa jest o 
policji, zw racam y uw agę i n i  to 
ź* p rzy  obecnej d roźyźala , p rzy  
sp ad k u  ku rsu  m arki w ynagro­
dzenie policji nie jest dosta tecz­
ne (200 mk. dziennie).

ChoMik.

ną, ni* mogfcm tu  zostać b a  
w ejrks. P resn  G*lłcią do*t» ' 
ulemy tią  do L cbslik isgo . Tam 
w rze ruch. K ilka tysięcy In­
d i i  do b rse  uzbrojonych czeka 
basla. T*m rozpslim * now ą 
z o r tą  od rodzen ia  i wc k o śc i.

P rem  u d erza  o brzeg. Wy 
siad* my Piw.k wody i stuk  
kopyt o tw ardy  brzeg.

Zatrzym ujem y iię . L ang ie­
wicz b ad a  okolicą b a rn e ts , 
mgły ro zsrasza ją  się coraz w i­
dniej.

Nagle d fk ts to r  b ladnie, D ra  
gą m knie ku nam  o d d tfa i W ą- 
g iir ik ic h  huzarów . Za chwilę 
o taczają  nas. O ficer s a h tu je  i 
pyt* t lą  po lszczyzną — kto 
tam ? C»y z p riec lw n eg a  b rse - 
gc?

— Tak. Of cer Polińsk i i 
jed en asta  s te ta g o a c ó w .

— W imię cesarza  aresztu  
ją  w as. O  td h ł  otoczył a s ;  i 
poprow adził d> T arnow a.

T ak  okcńczyłem  kem pa^ją 
pow stsńzzą. B rałem  cdzia ł tyl 
ko w jednej bitw ie i  dc tego 
p rzeg ran ej. P«trsy!*m  na ar« 
• i tc w a c is  d y k ts to ra . Z Lzngie 
w iesem , k tóry  nie podał sw sgo 
aazw itk a , dosta ła  tlą nisw oli 
ró w cisż  H enryka P asto  wójtó- 
w m .

W kilkanaście doi przew inę 
ło się p rzez  duszą m asą w ra- 
i i ó  nafrosm ajtrzych , Ćd ra d o ś­
ci i zapału  począw szy, aż  do 
bólu i beznadziejnej rozpaczy. 
Z daw ało  mi «ię, że O jc z y s ia  
ste cza się w otchicń  n ieszczęś 
c!a, że  z a ć h o d łi nad  n ią słoń­
ce na dzisń  wyzwolim , by u stą  
pić ooiefsei itmyrn pożarów  i 
okru tnem u praw ych synów  m ę­
czeństw a. Zdała mi aię, źe na 
ró d  te ra z  w laśn '*  był u  k resu  
swzj drogi krzyżow ej i w stą­
pił na szczyty  Golgoty.

Po kilku dn iash  znalazłem  
•ią  w w ięzieniu K rskow skiem , 
Tu p rzeży łem  .kilka chwil n a ­

p raw dę w zruszających i sica- 
kich. O to  ludność, p rzychodzi­
ła odw iedzać nar, P rzynoszo­
no, co k to  mógł; papierosy, 
cbleb, w ędliny, cukry i ciasta. 
W idać było  w spółczucia w iel­
k ie, Izy rozrzew nien ia , s łtsz e  
lim w estchnienia i skarg i etche.

Po k ilku  dniach p rzen iesio ­
no nas do O k m c ń ta .  T ała j 
po kilku m iesięcznym  w ięzieniu 
sjsw il się pew nego razu  oficer 
i ośw iadczył nam , ze nadal w 
granicach A ustrji pozostaw ać 
ci* moź#mw i mueimyr albo 
w racać do K ró ls ttw a . g d iis  zo 
stan ism z w ydani w ładzom  <c- 
syjikim  ua ich laskę, lob nie 
leską albo w yjechać do F fiee ( i, 
Ni<-; nam yślając v:ę d (u g ’, trzy  
d t i  s to  n*s postańow ito w yje­
chać do P/anc)!.

W racać do K rólestw a — po 
co? Czy po to, żeby  być knn 
tow anzm  i pow leczonym  n a  sy- 
b ii?  By z dala od O jczyzny, 
w śród półdzikich  plsm ioo o tur 
rżeć głodem  tęskno t podw ójne­
go w ygnania, bo z O jczyzny i 
cywil, a  |i? W oleliśm y joż 
pójść do F rancji na  dług;* m o­
że la ta  tu łaczki, i beznadzie j­
nej tęskno ty  za Polską.;

Pam iętam , szary  był dzień , 
łzaw ą deszczu  przesłoną ow ia­
ny. k iady  siadaliśm y do pocią­
gu, k tóry  nas m iał ponieś dale­
ko cd  Polski w kraje  n ieznane. 
Po nisk i*  m knął r chm ur c z a r­
ne  kłęby ku  Polsce. W tedy 
targnęło się nam  serca  w p ie r­
si i na żw ir dw orca upadło  kil 
ka  wielkich, bolesnych łez.

W siedliśm y do wagonów. 
Pociąg ruszył. D eszcz wamógł 
się I lał po szybach  w agonu 
•trum isaiem . Nam  ’się zdaw ało  
że n iebo  p lącze  n ad  narszą do 
lą wygnańczą*

Na tułaczce.
P o c iąg  m knąi w dal sinem i 

m głam i osnutą.

Pfs*w i)*fv  stą p rzed  n asse - 
mi oczym a pola, wioski, m iasta 
i m iasteczka, k ra iny  n iezn an e  
zasobne, ciche. A l*  ei*  z*]mo 
wały nas now* w k ażd ą  godsi 
a ę  widoki, nic miłości I tęskno* 
ty  za krajem  oplątyw ala serca 
nasze i im szybciej lecieliśm y 
w dal, tern silniej rw ała duszę 
pow odując ból ból-niem ai fizy­
czny.

M inęliśm y C zechy, p rze le­
cieli B aw arję  i w reszcie  pew ne 
go ran k a  stanęliśm y na ziemi 
francuskiej. W lsd ze  francusk ie  
przy ję ły  b s s  grzecznie . W raz 
k k ilku tow arzyszam i udałem  
się  M stzu. Tam  po p aru  
d o isch  w!&csęgi znalazłam  za 
pośrednictw em  przebyw ających 
tam  rodaków , roabitkós* z pow ­
ita ń  poprzednich , zajępi* u 
rzsźsika,

P raca  w elekt j i dobrzej ro ­
dzin ie A lzackiej była dla m sie 
m ąką Bo im w arunki życia 
staw ały  się spokojnisjsce i 
lep sze—tam  w iąkrza tęsk n o ta  
rw r łs  duszą i £ daw ało ml się, 
źe u rz ą d te ią c  iię  w ygodsie i 
dobrze, godzę się na  to  życie 
we F rancji na  zaw szej źa  nic 
ni* rob ię dla mego de P c h k i 
pow rotu, nic dla O jczyzny. O d 
ro d iio y  nie miałam  żadnej w ia­
domości. O  kra ju  przychodziły  
w ieśc i co raz  gorsze. Pow stania, 
upadło  u topiona we kw ri. E u ­
ro p a  patrzy ła  spokejnie, jak 
aam odsierźca ca r pastw ił się 
nieszczęsnym  i bohaterskim  n a ­
rodem , k tórego  całą winą było 
to. ź* dążył do zorzy w yzw o­
len ie, że rzucić chciał z siebie 
ksjdany , ź* sięgnął po praw o 
najśw iętsza każdego człow ieka 
na ziemi po wolność.

I choć zdobyłem  p raw id ło ­
wy byt, choć byłem  otoczony 
szacunkiem  i ciepłem  nie- 
ledw fe rodsinnym  — było mi 
ciężko, n ad  w yraz c iężko . Po 
nocach śniły mi iię , te  nasz*

szum iące pole, ciche mias­
teczko .
_ U płynęło la t sześć. W ybuchła 
wojna p rusko-francuska. N a­
tychm iast zaciągnąłem  się do 
szeregów  frauch ik icb , bo ro zu ­
miałam, źe  tylko w alka z o rę­
żem  w ręk u , zb liża o chw ilę 
m oże w yzwoleni* Polski.

Po kilku ty g o ijiln cb  prosa* 
cy otoczyli tw ierdzę i rozpo­
częli oblężenie. W jak iś c :« s  
zapanow ał w m ieście w H k ł
głód i m a n z a łe k  B azia  poć dat 
M etz prusakom . W ów czas p rze  
b rany  po cywilnem u, uzyskaw ­
szy na  zasadzi*  fałszyw ych 
dokum entów  p rzep u stk ę  od 
Niem ców, w yjechałem  do Szwaf 
cs r ji. W ten  sposób uniknąłem  
pruskiej niewoli w k tórej po­
zostaw iali żołnierze francuzcy, 
aż do końca wojny. S tanąw szy  
na w olnej ziem i H slw atów , 
odetchnąłem  z rozkoszą won­
nym  pow ietrzem  gór.

Z aalazłem  załącie w -gir- 
barn i skór pod G enew ą. Z ty - 
łtm  tią  z poczciw ą rodziną 
francuskiego S zw ajcara i po 
duw ch latach  pobytu  ożeniłem  
§ię s  jego córką. Po śm ierci 
teścia  p row ad tiłem  garbarn ią 
•em odsislo i* . Poniew aż jednak  
in teresy  szły m arnie, prz*nio> 
tłem  się do L jonu, gdzie do 
spółki z pew nym  francuzem  
otworzyliśm y m ałą‘ garbarn ię ,

Zycie m oje ro d z in n a  p łynę­
ło mil* i rów no. Zona moja nl* 
um iała ani słow a po polsku i 
do końca życia poznała za ­
ledw ie  słów parę , M ieliśmy 
dw oje dzieci: syna i córkę. 
C hłopiec u m atl, licząc la t kilka. 
L ata  szły n iew strzym aną kol )ą. 
S iw ieć poczęły w łosy mo|*. 
Cały splot in teresów  i m ałost­
kow ych p rzyzw yczajeń  oplar 
ta ł mnie aiecią sw oją I przy- 
kół do Francji. Al* dusza w y­
ryw ała  się zaw sze ku  Polsce, 

c. d. n. A. R ąctatttk .
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Z Pols. Cow. Czerw. 
Krzyża.

W dniu 20 bmi o gods. 4»e. 
po popołudniu w lokata Zjedno- 
ciosle Narodowego odbyto si® 
sobranle ogólne cilonków miej­
scowego Oddslla Polskiego To- 
w ariystw e Czerwonego Krsyża. 
Zabrania aczkolwiek swołana 
w drogim terminie, a aatam 
Prawomocna bas wzglądu na 
iloić obecnych, odbyła ni® pray 
adalale i t  25 aaób. Oowodai 
to, l i  ogól mieszkańców naase 
bo miaata aia idaja aobla do 
brsa zpiswy a zadań i celów 

Towarzystwa aadawalnia si® 
opłacaniem (kładki, nie chcąc 
natomiaat Jadali jo t nie brali 
adaiała w pracach, to przy- 
najmnial aiwladomić (i® 
o przebiega tych prac za obie­
gły'' rok (prawodawca?. Ze 
brania prze wodnice ?1 kr. pro- 
boaici Plenkiawici sekrete- 
now»ł p. E. Lauter.

Z odcaytnego sprawozdania 
zabrani dowiedzieli sl®, i i  
miajacowy Oddsiat licayl w 
nbiagiym roka 12000 całonków. 
Sama wpłaconych (kładek wy­
nosiła 285,338,84 mk. 89 !. 
Ofiar słciono 377,941 mk. 36 
fan. praeditawianla kwest? i koa 
certy przyniosły 250,022 mk. 
38 fan. Csłkowity dochód wy 
noeił rasem 913,302 mk. 63 fen.

Wydano na pomoc szpi­
talom ,126604 mk. 101 na pacz­
ki iolaiorskie 103808 96 fen. 
■a zapomogi 30120 mk. . aa 
gwlazdk® dla szpitali 28616 
■k. naleiność Głównego Zarzą­
du 182660 mk. 52 fen. lotne 
wydatki 07288 mk. 40 fen. 
Przemy siu dodatków nad roz 
diodom wynosiła 424204 mk. 
65 fan.
* Oddział otrzymał równioi 
w okrada sprawozdawczym 
znaczną iloić ofiar w naturze: 
snaezną ilość środków opatrun­
kowych, 1000 ł. mydlą od T wa 
ih ils", 200 kompletów ciaplo| 
bielizny od Zarząda Gminne­
go. Po, prsyjącia sprawozdanie 
przetąpiono do wyboru komi­
tatu wykonawczego, do któie- 
śo wybrano 12 osób wianow. 
pp. Dobiacka, Gar liński, Kno 
wiakowa, rad. Mąsloraki, ki. 
Plankieuicz, Plankia wieżowa, 
Scbónowa dyr. Siamiradska dyr 
Sztrancowa Suchodolski, są­
dzie Walewski! p. Wencel 
Marła.

Do komis|i rewizyjnej wy 
brano pp, Dmochowskiego Cs. 
Późniaka J . i Siemiradzkiego. 
Jako program najbliższych 
przyszłych prac uchwalono: 
Zorganizowania r' Czerwonego 
Krzyża Składnicy opiek® nad 
inwalłdawi i zdemonobilizowa- 
ayml kołnierzami.

Gawędy starego, 
śledziennika.,

« ;  ..........
Radbym dzisiaj pomówić 

kilka słów w sprawie, bodaj 
czy u naa nie najważniejszej, 
bo w sprawia robotnicza! i wy 
razić, śe doprawdy w ta} spra 
wie są wypadki gdy nam 
si® zdajs ia  to lob owo 
Jest dobra, w rezultacie oka­
zuje si®, śaśmy si® mylili bo 
właśnie Jest złam i na odwrót.

Psmiątam, ta  w 1903 roku 
zcstało zatwierdzona prawo o 
przymasowom wynagradzaniu 
nie zdolności do pracy 
spowodowanej nieszczęśliwym 
wypadkiem przy pracy. Zdawa­
ło si® wtedy; te  sprawa ro* 
botników tak wtedy nie Jasna 
raz na zawsze rozwiązaną sos 
tała, bo Jakte? Jateli ktoś zos* 
tanie uznanym, t e  oia Jest 
zdolnym to dostania razrocznia 
a/» swojego zwykłego zarobku 
ab Jednorazowo nie mniej n it

za 10 lat I tym aposobem tak 
robetoik bądzie do śmierci za­
bezpieczony. Toć to prawdzi­
wy raj.

Ale gdy blitej temu prawo 
ai® przyjraemy, to zobaczymy, 
te  prawo to było straszną 
krzywdą wprosł nieszczęściem.

Kiedy po nieszczęśliwym 
wypadku przy pracy, przyzna 
no robotnikowi 100«/o nie zdol 
ności do pracy? — wtsdy gdy 
złamał ręce i nogi lub gdy kark 
akr®clł, to znaciy wtedy gdy 
go zabiło odrazu, lub gdy po 
wypadku przemęczywszy si® 
iakiś czas zmarł nastąpnie — 
bo takim, którzy wyzdrowieli 
w bardzo rzadkich wypadkach 
100% niezdolności do pracy 
przyznawano gdyt taka utrata 
prawe! (®ki dawała 75% — U* 
sTeJ 60% utrat* nogi 7 5 stra­
ta oka 35% .wielkiego palcu u 
reki prawe) 30% a lewej r®ki 
25°S» itd. a co dopiero mówić 
o drugich palcach u rąk, które 
dawały bardzo mały procent 
a na niektórych wypadkech 
u niektórych robotników utrata 
ich sspałcie wytrącały sposób 
zarobkowania. Po wifkśzej 
cząści przez trzy lata, a t  do 
wojny procentowość dawana 
przez lekarzy fabrycznych po 
uległym wypadku wahała si® 
od 5j° do 254* zmaiymi wyjąt­
kami.

A teraz obliczmy, dla łat­
wego obliczenia wezm® re- 
łotnika, który przed wojną do­
jrzę zarabiał, a zetem, który 

zarabiał 600 rb. rocznie przy 
100 proc. nidzdolności do pra­
cy dostałby 400 rbl rocznej 
resty  lob Jednorazowo nie m 
aioj n it 4000 rb. w tedy ma 
łątek, — ale jemu przyznane 
tylko 25 proc. a zatem dosta­
nie zaledwo 100 rb, rocznie, 
bez wzglądu aa to czy to ka­
waler czy tonaty fl obarczony 
liczną (rodziną. — Tymczasem 
przed egzystencją tego prawa 
Jeteli robotnik po przepraco­
waniu przoz trzy lat w fabryce 
gdy utracił zdolność do pracy 
wskutek cząstnej pracy przy 
silnym ognia oślepi lub wska 
tek prozys tak zwanymi graca 
mi przy piecu pudowym palce 
u rąk mu si® skrzywiły i akur 
czyły, albo to t gdy przez trzy 
lat atała na twardej posadce 
z cegieł czy na posadce żelaz­
ną blachą wyłożoną nogi mu 
si® zgiąły itp. gdy takiego 
chciano z fabryki wydalić to e 
każdym sąd tie spraw® o odsz 
kodowanie wygrał, gdyż * sąd 
wychodzi! z założenia, t e  gdy 
rebotnik wstąpił do fabryki to 
był zdrów, a teras fabryka wy 
dalając go ma obowiązek wrócić 
mu zdrowie Jakie w . fabryce 
stracił lab wartość tego zdro­
wia mu zapłacić. Wobec zaś 
prawa z 1903 r< który obosrią 
żuje fabryk® do wynagrodzę 
nia niezdolności do pracy apo 
wodowane} wypadkiem |u t  
zrzuca zupełnie odpowiedzial­
ność sn kalectwo i nia zdol­
ność do pracy nia spowodowa­
ne) wypadkiem i żaden sąd 
Jut takismu nic nie przyzna 
wal.

Jak  obecnie sprawa ta stoi, 
aiewiem, alebyłaby pożądane 
by Ją wyjaśnić i należycie ure 
gulować.

Jacek t  KtUntcy.
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kupują, a temetasem niema 
wpływów na plebiscyt, czekają 
widocznie kiedy ten dodatek 
nie bądzie potrzebny. f J e t i l i  
tak Je*t widocznie, }ak zazna 
cza .Naród", to należy uważać 
fakt podobny te  niebywałe skan 
dal, wprost niedopuascsaloy o- 
becnie i rzucający ohydne 
światło en kupiectwo warszaw­
skie, Czy też kupiectwo £Za- 
głąbią inaczej postępuje? Zda 
Js si® ż ;  tak lepiej rozumiejąc 
swoje stanowisko obywatelskie,

DOK. MEDYO.

Hlfł. BfTIY-SZUCHTI
B.ordynat kliniki chorób akór 
nych, wenerycznych,! m o cze­
picie wy ch Analiz mik roekop.
ed 11—1 po poł. wlecz, od 8—E 

panie o d ji—8. m
VI. Hiłaeiousfeisga Jft It.

e a w iL O u
Związku Ogrodników
poleca pr*y nadchodzącym s e i . a i ,

nasienai
warzywne kw iatow e paatewne itp, 
pierw azorzędsij jakości i  wyprf 

bowaaą ł i lą  k ie łk o w a li,. 
Hurtowa i  detal l o s u  aprzedaś 
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Szmufliel graniczni
Wobec stale uprawionego 

93mnglu rogacisaą, byłob? b a r­
dzo pożądanem, aby Starostwo 
będzińskie wydała nakas, opar 
ty na rosp«r»«:k#n;u b. komi­
sji Rządowej Spraw Wewnątrz'' 
nych D ithsw n  ch i Ośsriecs- 
Publicznego z- dnia 13 Itttego 
1833 r. Nr. 1311836434 które 
giost: K atd? mający chęć u 
dania si® z bydłem lob końmi 
na jarmark, w cala sp rssd s iy  
lub zamiany, winien brać od 
burmistrza miejsca swego za­
mieszkania, lub od  ̂Wójta g<n! 
ny świadectwo, obejmujące na 
stąpające szczegóły:

a) że bydle łub koń są 
zdrowegogo, aarazą żagaą nis- 
dotkaiątego miejsce;

b )  kto onych jest właści­
cielem,

c) dokąd są prowadzone;
d) lata, maść i sicaegoloa 

znamiona bydiącia lub konia.
Tekf® świadectwa mają mieć 

prawną w ciąga 14 dni, licząc 
od daty icb wystawienia,

Dla policji czujność na prze­
prowadzeniu Ibydła lub koni 
jest obowiązkowa, nie tylko w 
czasie jarmarku, ale w w każ­
de! chwili i na każdem miejscu 
— siedzieje ma|ą bardzo wisie 
sposobów ukrywania skradsio 
nego Inwentarza. A w pasie 
pogranicznych policja nasza po­
winna być podwójnie przezor­
na, czynna, ostrożna i gorliwa 
w sumienno! pracy dla wsros* 
tu ł potągi Najjaśniejszej Rze 
czypospailteji . „Kto robi prze­
ciwnie, ten Jest wyrodkiem, 
zdrajcą i szpiegiem nejwłąk- 
ssego wrogs bo króla pru^ąiego.

S p ftłli R o lilezo -H iiid lo v i i P r z i i j s ło w i

„WSPflŁPOMOC"
Warszawa — Kopernika 42, — Teł. 295-72

POLECA:
DZIAŁ MASZYN i ŻELAZA:

DZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW:

DZIAŁ SPOŻYCIA!

Kompletna o lejarnie, przę- 
dialnie Ino, maszyny ro ln i­
cze i narzędzia, żelazo rol- 
niozo, gw ozdzie, amary. 
Skop nasion o leistych , ma­
kuchów, płatków, koniczyny, 
seradeli, wyki, łnbinów, 
peluazki, g ro ch i, tym otki, 
przelotu, rejgrasu i  dosta­
wa tychże dla roln ików . 
Skóry, obuwie, manufaktura, 
n ic i, mydło, ś r ie c e ,  zapałki, 
diodzie, ryż.

r

w

M Y D Ł O  z zawarłośsią 17 proc. tłuszczu
(ze znak iem  J, Cweig@nhaft)

sprzedaj* hurtowo w ilościach ofraniczeayoh odnośnymi rszp orząśsea iaa l araąd 
Dla keeperatyw, fabryk i kopali astępstw o.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
■WAM: Wobec podszywania si« pod moją firm, tądaieie mydła ty łk e z . . .a k i e .

i  OWHIMMAFTA. U

f

Lekarz- Dentysta

I n g s t e r
b. a sy sten t berlińskiej polikliniki

SoMoilK. ul, Warszawski 10.
Choroby zębów i  jamy ustnej, 

Badanie i leczenie zębów za pomes®
elektryczności.

Operacjechirurgicznejamyustnej
Wzmacnianie chwiejących ei® rą­

bów odbarwianie — ciemnych
Zęby sztuczne na kauczuku 
złocie z podniebieniem i bez

Plomby, korony i mostki na 
złocie i platynie 

od9—12 i 2 pp—6 w niedziel® 
i święta od 10—12 » i

l

Praskie jirnarU wzorów fowsrowyeh
trwaó będę

od 28 lutego do 8 go marca 1921 r.
Bi p in u  v f s i iv o i j a  i  S iro flisc t, P r i f i  c z u li .

Najlepsza okazja kupna i sprzedaży wszelkiego ro­
dzaju wytworów przemysłowych.

/.głoszenia piśmienne kupców od 25 lutego 1921 r . 
Zgłoszenie ustne kupców aż do zakończenia jarmarku.

„ »  1 ' ‘h ‘" ł  w "•"■■‘■‘• 'i * * ,
■ . • 0 d*a*ki żn p ieok ie  z legitym acjam i na 50$ n itepstw a a s  sr se issd  
kolejami Bz. Czechosłowackiej —  3 0  koron Czechosłowackich.

Objadałeś udziela: Zarząd Prsskioh jarmarków wzorkowych, Praga I, 
Staromiejska Radnioa; Oenłrslny Związek Czechosłowackich P rzem ysłow ców , 

* ik n iid * k »  6; w ssy itk ie  Isbjr h in d lov t-p rzem jffow e Be. Osetsho- 
Jo0* , i w szystk ie konsulaty Bz. C zechosłow ackiej. W arszawa, W ielka  
13 tel. 7 9 - 7 0 .  1036 _

Honorowy zas tęp ca  Karol F iser, W arszaw a, Mazowiec ka ip . ieL i-44  (dawny).

ARi Odciski brodawki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo 
wrotnie i bez bólu

usuwa
„Klawiol”

wyrób. Farmac Laber. » A p  K o « r a ! s k i f<  w WarSHWiO M O ŚW I I .
Sprzedają w szystk ie apteki i  składy apteczne. 7,

(JWA0A Polecamy 
K ow alskiego,

również w szelk ie  inne preparaty Labor, P a rase . A

Kupiectwo warszawskie 
a plebiscyt.

Berdio ciążkle oskarżenie 
wytociył .Naród" kupiectwu 
polskiemu w sprawia plebiscy­
tu. Oto — prsy wydawania 
patentów pobiera ai® fuztano 
wioną dopłat® na r ise s  plebis 
cytu od 3 do 6 tyś. mk. 
Od 1 lutego spriedano sale- ) 
dwie tysiąc parąset paten- * 
tów. Kupcy patentów nie wy< I

Dp. Medycyny

M u f l i  R e td o
specjalne choroby wenerycz 
ne, skórne 1 moczoptclowe, 
Badania krwi. Preparat 606 

1 914 (Neosalvarsan).
Przyjmuj* środy I piątki »d 1 0 — 1 pp 
I ad 6— 7 w ise s ., w  dni pazostate ep 
13 — 3 po połud. l  5— 7  w ia es ., w  dal 

św iąteczne od I d — 1 pp. 469

BĘDZIN« nl KOŁŁĄTAJA 33

S Z K O Ł A  A H U S Z E R Y JN A
Z dniem 1-ym kwietnia rb- w szkole akuszeryjnej 
przy Sanatorjum „Unitas “ w ŁODZI, ul. Puste 19, 

rozpoczyna się nowy kurs 1060
Zapisy przyimuje i informacji udziela kancelarja 

Sanatorjum, w godzinach od 9 rano do 1 po południu.

®y Mamy natychmiast,do oddania do natychmiastowej dostawy

i  większe,Ilości wałków s
’ Drzewo kopiIsliBd biz kory 2 i pół Mitra długie I

I
r 3>  DOM ROUICZO-HABDLOenrH mi f
z y m k o w s k i  & J u n k, I

  _  __

„Bydgoszcz, ul. Dworcowa 95.
A dres^’telegraficzny^ wRYMKO“ 1 te le fon^  1793^ i 712

#
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!0-go marca.
Komisja aljancka w O- 

pilu ogłosiła oficjalnie, że 
termin głosowania na G. 
S^sku został wyznaczony 
na 20 go marca.

Zdecyduje się wtedy los 
mocarstwowy Polski, bo je 

r dynie przy dostępie do mo 
rza i posiadaniu Śląska 
Polska może uzyskać sa 
modzielrość gospodarczą, 
podstawowy warunek potę 
gi mocarstwowej.

Od terminu tego dzieli 
nas ledwo trzy tygodnie 
czasu.

Jedną kompanję plebis 
cytową na Mazurach i War 
mji przegraliśmy. Zajęci 
ciągłą walką, me docenialiś 
my znaczenia klęski, która 
odsunęła nas od morza i o 
graniczyła wązkość koryta 
rza pomorskiego.

N e możemy za żadną 
cenę utracić obecnie Śląska 
Nie możemy dopuścić do 
zwężenia siły Polski. Musi­
my zwyciężyć!

Walka kosztuje. Offar* 
□ość ogółu musi się zwięk 
szyć. Musimy zwiększyć 
wysiłek narodu do maxi­
mum w każdej dziedzinie.

Przeżywamy teraz o» 
kres podobny do okresu 
bitwy pod Warszawą Cały 
naród musi współdziać z 
rządem i czynnikami plebis 
cytowymi jak najusilniej.

Sejm w dyskusji nad 
expose premjera wypowie­
dział swe żądania w spra 
wie naprawy stosunków w 
kraju. Jest obowiązkiem 
rządu uczynić wszystko, a 
by niedomagania usunąć.
* Jest obowiązkiem społe 
czeóstwa podporządkować 
się naczelnej idei: zdobycia 
Śląska.

Gdy chodziło o istnie­
nie Polski nie było żadne 
go strajku, żadnych zabu­
rzeń Teraz gra idzie o 
przyszłość i potęgę paósti 

• wa i warunki rozwoju ca 
łego narodu Kto dzisiaj 
szerzy zamęt, kto dzisiaj 
podburza do strajku, lub 
strajkuje, kto dzisiaj paÓ3t 
w u czyni trudności — ten 
przykłada ciężar na piersi 
Polski, ten nie chce potęgi 
i samodzielności Polski, 

.ten gubi przyszłość Polski 
i całego narodu.

Naszemu pokoleniu przy 
padła zaszczytna, ale cięż 
ka i odpowiednia rola bu­
dowania państwa polskiego 
Od nas zależy, czy będzie f 
my je mieli wielkie i potęż i 
ne, czy też je zrujnujemy j 
Nas przyszłe pokolenią bę ‘ 
dą — błogosławiły lub .. 
przeklinały!

v Niechaj każdy Polak w 
głębi swego sumienia wy­
biera.

Byłby zdrajcą narodu i 
państwa ktoby nie poświę 
cił dla Polski swoich po- jj 
trzeb, mienia i życia W j 
walce o Siąsk rozgrywa się j 
nasza przysłość.

Walkę tę musimy wy« j 
grać!... ________

Z górnego Śląska.
Na złodzieja czapka gore.

W nomtr** Wrocławskiego 
Ctaaopiima hakttyatvcsacgo 
„Scbleałiche Laodea Zeltaog" 
wstępny artykuł impoaojf,. rot- 
miarami tytaln brzmiącego f«a 
taetTciniei „tajne macbiaacj* 
P.O.W., wystawienie poltkiej 
erm|i ochotaiciej — główna 
kwatera w Siemianowicach — 
pułkownik Cbrobok nacaelnym 
dowódcą." Autor tntnła, r«e- 
koroodobrce s poiafermowaae- 
go źfftdt* donosi, Se wobec 
przesunięcia terminu plebUcy- 
to, poczyniła Polska rozległe 
przygotowania, mające na cela 
ib r i ja s  mgaraięcie Górnego 
Siarka, Se w tym celo wyete 
wiła krociową armję ochotni .-są 
wvt caególnia nawet micjics 
dyslokacji, ilość i numer?, wi- 
mag nowanych w obłędnym 
atracho dyw?e|i.

Znamy zbyt dobrze nlamic 
ki apokób pr: wadzil i i kom- 
pauji piifc>«cyto««', pulcgcją- 
oej na alarmowaniu ogoła. 
System tea jedsak w citatoich 
czatach corsa cząś.iej zawodzi 
N xców. — Alianci poznali 
•ię wrsaaci* na mydlenia ocza 
t potiswili sprawę na jasnym 
paokcie, polegającym na roz­
brojenia Nismiec i praepra* 
wadseoie plebiscytu bet odtie 
ła swych zbirów, aitam iest 
pod kontrolą ćljantó*.

P.O.W. (polska Orgsnisacja 
Wciskowa) została zlikwidowa­
na w rokfe 1918 i należy obec 
nie de przeszłości, gdyż i  chwi­
lki gdy Polska zajęła należna 
jej mlsjice w rtąd tie  mocar­
stw caropejiki h, tworssnie 
tajnych organizacji stało się 
besprzedmłotowem. Polska 
mogła i wystawiła armję bitaą, 
karną i jawną, która swą bo­
haterską piersią osłoniła Obczyz­
nę przed nasłanymi przez Nie­
miecki Rsąd hordami bolsze­
w ickim i i zmusiła je do kapi 
tulą cił.

Wysuwanie urojonych nie- 
besptecseń tw jak polska armia 
ochotnicza — setki dywisji 
gotowych do wkroczenia na 
Siąsk ma zbyt przejrzysty cel: 
przeciwko nieistniejącej arm i 
wystawić armję rzeczywistą, 
in i teraz gototrą do morda. 
Wybiła jednak godzina dsis- 
lowej sprawiedliwości — nad 
Niemcami zawisł m*eez Damo* 
kiesa. — Uięcie się prsed wo­
lą aljantów. h b  całkowite

zmiatdśeDio. Teras niechaj 
Niemcy wybierają,

Aresstowanio fałszerzy kart 
legitymacyjnych,

OPOLE. fwK) Tat*|«za po- 
1’cja kryminalna wyśledziła fa­
brykę fałszywych ksrt legity­
macyjnych i aresztowała głowę 
szajki fałszerzy, fotegrsta Koko 
ta. W mieszkaniu jego r-nale- 
siono większą Ilość kart le 
gitymacyjnycb, zaopatrzonych 
w płecsęć urzędową 'policji 
polskiej i pod'-obhay ood 
ols komisarza policyjnego P!5Us- 
Równisś aresztowano jego aa 
rsecsoey, córkę p?w™*go k«p- 
ęn tiat • j aseg- ; przv tie) xssale 
aiono tak ie  szereg fałszowanych 
ksrt hgtym acy nycb.
. Kokot fm!ssow&ł karty ls 
g trmecyjae dla stoatruplerów 
niemieckich. Poci* wal arwsz 
ło w n ia  go skompromitowało 
Namców, więc k walają po 
dejrzaoie sapuoy waci* kart na 
Polaków.

Głosowanie strefami.
PARYŻ. O trsym arssy sls- 

ccnie od K oferencji Londyń­
ski*! przeprowadzenia be*- 
pieesnego głosowana na G, 
Śląsko, Rada ambasadorów 
nalał* się tą sprawą dzisiaj 
.Matin" dorósł, śe głosowanie 
odbędzie się *tr»f*m?.

Narady górnośląskich 
burmistrzów.

BYTOM, W środę, 23 2. 
zjedialt -ię w Opols bsrmistrse 
miast górnośląskich na wspólną 
koelereocjż. Wygicssone zo 
stały tray rsfsra tt: «) obecne
połoienie szkolnictwa; b) egze­
kutywa do ustawy o podatkach 
krajowych; c) komornicza urzę­
dy pojednawczy. Kocferencja 
dowiedziała a.ę urzędowo śe 
aprawizowanie emigrantów przy 
byłych na głosowanie usksteca 
ni Komisja M ędzysojassnicca 
w Opulu. K«idy em grant 
otrzyma przy przyjścia granicy 
obszaru plebiscytowego asygaa 
tę na żywoość;

Kłopoty żywnościowe emi- 
greotów przejęła ne siebSe 
M ędzysojusznicea Kocrńja 
R tądsąca Plebiscytowa w Opo­
la. Wydene jezzere zostaną do 
tego publiczne obwieszenia Ko­
misji Koalicyjne},

Ostatnie wiadomości,
Stanowczy opór Niemiec.

BERLIN, (wł), Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rada 
gospodarcza rzeszy niemiei 
ckiej po wysłuchaniu mo­
wy ministra spraw zagra­
nicznych Dr. Siinonsa je­
dnogłośnie przyjęła rezo­
lucję, wzywającą rząd, aby

w Londynie stanowczo się 
sprzeciwił uchwale, powzię 
tej przez mocarstwa enten- ! 
ty konferencji paryskiej j 
według której Niemcy za- j 
płacić mają 226 miljardów j 
złotych marek odszkodo- j 
wania

Zaburzenia w Budapeszcie.
WIEDEŃ (wł) Na satadife 

prawa doraźnego roswiąsano 
w Bsda; ansds wszystkie rady 
robotnicza. Kilkasat przywód­
ców radykalnych eocjsliitów

osad ono wa więzienia. W
nocy na wtorek odbyta się 
straelenina na placu FrnacUska 
Sóatfa Wojsko rsądowe stra 
cily 2 ladsf.

Wielki zjazd N. Z. L  w Poznaniu.
POZNAŃ. W czwartek 

po południu rozpoczął się 
Zjazd dwudniowy N. Z. L. 
Obradom przewodniczył ks. 
poseł Faustman. Pierwszy 
referat o N. Z. L. w Sej- 
mie wygłosił poseł prof. 
Dubanowicz, charakteryzu­
jąc dzieje powstania tego 
stronnictwa jego, organiza­
cje, zadania, cele oraz ca­
łokształt pracy na terenie 
Sejmu. W referacie mówca 
poruszył sprawy, specjalnie 
związane z konstytucją, 
kładąc na to nacisk i wy* 
kazując zasługi, jakie (poło­
żyło na tym polu N. Z. L.

Drugim referentem za­
miast min. Skulskiego, któ 
ry nie mógł przybyć z poT 
wodu ważnych narad mini- 
sterjaliych w Warssawie 
był poseł Wojdalióski, b. 
redaktor „Głosu Lubejskie- 
go“.

Mówca w swym refera­
cie poruszył zagadnienia 
polityki zagraniczne) i sto­
sunek do mej N. Z. L. Wy­
kazał on, że główną zasłu­
gą -tego stronnictwa jest 
dojście do skutku przymie­
rza polsko - francusktego, 
albowiem N. Z. L, swego 
czasu w Sejmie zgłosiło 
wniosek nagły, domagający 
się, aby rząd powziął kroi 
ki decydujące w tym kie­
runku.

Również zasługą N. Z. L. 
jest pomyślne postawienie 
sprawy Wileńszczyzny, al­
bowiem mianowanie dotych 
czasowego komisarza poi*

skiego p, Raczkiewicza i 
jego działalność były całko­
wicie uzależnione od ini 
strukcji min Skulskiego, któi 
ry jest członkiem i jednym 
z twórców N. Z. L.

Z zagadnień pnlityki w et 
wnętrznej wspomniał poseł 
Wojdaliński o stałym tiążei 
niu stronnietwa do wewnęi 
trznej konsolidacji kraju, 
stwierdzając, że jego stroni 
nictwo stało zawsze na 
platformie państwowości, na 
straży interesów katolicy­
zmu i wewnętrznego ładu.

Ostatai mówca wice­
marszałek Maj omawiał 
sprawy włoścjańskie, dajac 
ogólny jej zarys oraz eta­
py rozwoju jakie one prze­
chodziły w byłym zaborze 
rosyjskim. Mówca podkre­
ślił wywrotowe tendecje 
zaraniarzy, którzy później 
przezwali się thugutowcami.

Po referatach i dyskusji, 
w której zabierało głos 
szereg mówców, przyjęto 
jednomyślnie rezolucję skła 
dającą się z dwuch części. 
W pierwszej stwierdzono, 
że N. Z. L. jest stronnic­
twem dążącym do stałego 
zabezpieczenia interesów 
Polski; w drugim wyrażo* 
no votum zaufania dla N. 
Z. L.

W drugim dniu zjazdu 
referaty wygłosili: poseł
Trzciński i ks. Bratkowski.

Zjazd zgromadził liczny 
szereg osób które przybyi 
ły z różnych części kraju.

Wybór prezydenta Rzeszy.
BERLIN («l) W«>y*tkia 

partja pni t*c*a« tgndtUy aię 
ca odroc««ni* w tb .ru  p ra if  
d*ot« aś po okfifisii-
rits głosowania lodowego na 
G. Sląaksi. Pooiawaft plabii-

cyt górnośląski odbędtia aię 
fal w marca, dlatego wnios­
kować można, iż wybór prosy- 
d ta ta  odbędzie aię prawdo­
podobnie w cterwca.

Czerwona armia Niemiec.
BERLIN, (wł) WUd«a wy­

kryły drog ę dosródetwo c**r- 
wpoef aroiji vs Środkowych 
Nitmcsech. W św iątka s tsm 
wykryciem eresctoweoo 3 o?o-

by. Mimo uu layrh  po*txk!- 
wań nie tdełano dotąd *;y-
k r tć  domalemaaych .akUdów 
broni i emnaiefi.

Strosk»nym Rodzicom i Rodieńitw a a ic ie re  wspólciuoie
po gtraoie nkocbanegfo ayna, ktdry padł w bitwie pod Sku teram i, aiemi 
W ileńakiej, ra łoay  w ri iy k n lę  a ieprijjao ie laky w pierai — na ozele awero 
plntonn w dnia 14. l ! .  1920 r.

Śe pe p lu t e  R u d o l f  S s U t tU I *
jako jeden z aajdzielniejazyeb podofioertw abjciem  swym z kem pinji po. 
zoilzw it n le .its r ty  la l po aebie tak  w gronie awyob podwładnych

ja k  i kolegósr.
Cześć rodzicom, którzy złożyli tak  droga aobie ofiara u atóp 

naazej Ojo-yzny.
W imieniu kompanji koledzy 

Kubura sierż. sztab.
RutaJ kapr.

1064 J. Gazdowski — plut.

PODZIĘKOWANIE!
Za staranną opiekę w ciężkiej chorobie 

i wyleczenie moj j żony Walentyny, składam 
p p. Dr. Dr Mojkowskiemu Chom?Kitow­
skiemu szczere staropolskie Bóg zapłać.

Z poważaniem
Teofil Latacz.1091
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K U R J E 8  Z A G Ł Ę B I A  al«J»ltl«dala 27 taUgo 1921 roku.

ttińko-fcoliziwitii. scjisz 
io|skkW|.

PARYŻ (wl.) „Echo d i  P*- 
ii»“ dcEO.i > H ‘l-łrsgforeu( i i  
micdty i t i t ą p c s n i  rządu cb i -  
•kiego w MoikwU a rządem 
iowle<k!m podpisano umową 
wojtkow*. Według (ej umowy 
scbowłaseiy »ię t b a  ptńetwa 
do wsejemnaj pracy przeciwko 
lac rapkcm ke id tgo  wroga aa '  
waątrznegc.

Z wiecu N. Z. L, 
w Siewierzu.

Na wl» poiclłkUm w Sie - 
wierze dnia 13 H swoleoym 
•tareniim miejicowego K ł« 
Nar. Z'. Lud.:

1) Z*b:ao! obywatela m. 
S awiaras i okolicy dcmsgzj* 
u f  prxyiplaixanla sawaicia i 
podpieaeia pokoje.

2) Domagają iię aniaaUnfa 
niepotrzebnych k miaieteretw i 
im titjszenia licaby Kriędelków.

3) Domagają clą a&ybkbgo 
uchwalenia konstatacji t  Sana- 
tam.

4) Ponieważ w promiaaiu 
16 kilem niema oigdii* poca 
ty, przeto mieszkińcy Shwic- 
n a  i okolic dcmagtja aią aa- 
prowadzenia urzędu pocztowe- 
go w Stawiane,

5) Domagają lię wprowa-1 
diania wolnego handle.

6) Zadają inlaaiaoia U rtęda 
Walki i  Lichwą i Speknlscją.

7) /.udają wysiedlania z p s­
ia  granicznego emugierzy i 
przemytników i konfiskaty o t -  
jątków.

8) Domagają tif, aby odpo­
wiadała czynniki zwróciły uwa­
gą na zły ztan dróg, która aa 
niżej kryty ku

9) Żądają przydziału budul- 
ca na odbudową naazycłi do 
mów i taiowij gospodarki w 
przydziałach i aprzadarzy tag- 
drzawa.

10) Zebrani wszyscy ni 
wiaco członkowie Nar) Ł \ Lnd 
i ayempałyćy wyrażają *wym po 
atom w zupełności wotom 'zau­
fania sa zdrową polityką na 
taranie Sejmu.

X,

O F I A R Y .

Na plebiscyt,
761 Zs pośredsictw  em Il-ga kom 

P. P. m Sosisw cs p. Hi Trsjm an składa 
■ik. 100 i P in k n s Jabłko mk. 60,

793 Daieoi f  oddiinłu i ik o l j  kap. 
Oieladd wraz z naoatyeiłlem  mk. 300.

766 P is ir  L tw ioiki w etefSi 61 ra ­
ka mk. 100.

767 Aafosi Miś a ik « i0 0 .
751 Zorząd i pracownic; .D źw ig n i., 

w Sanna wea mk. 3080
798 Od pr«cow nik6w  I  w a Akc. 

Hlektrow ai Sosnowieckiej 6,520 mk.
791 Zam iast kwi*t6w a* grób ś p, 

®ra P ia tra  PU rw ashy Jasaw ie  Rowufsey 
■k. 100. Aatoninstw* S s a l i is i ;

>00. Nieadtałowaacmn D-rawi P iar 
wosse zamiast kwiatów aa trumna mk 
300.

802 Zamiast kwiatów  na trum nę 
Dr. Pierw ochy D oreb isz  mk, 100

Na wdowy po lekarzach
801 Zacnemu D-owi Pierwosse za­

miast kwiatów na trumnę Józefa Arta- 
rowa Wachtowa mk. 100,

w - . *

Ul głrai,ai|nsf,ufnl||(
usuwają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „M i 
g renn  N e r  w o a l e ' .  Żądać 
w '  aptekach, składach a p te ­
cznych proszków z „Ko- 
__________  gutkiem .

Zarezerwowane
Dla fabryki chemiczne

„ f i u H I K "
w Dąbrowie Górniczej,I

flajuporczywsz-y
.  B ó l  z ę b ó w
a momentolnle i  no dfuco urpekąja ? —nie niszcząc zę bów —

» ' T a d e o l i i \ M
I v'dca(nu dla dzicęi
jó-rredsjg apteki i lyhsczne

Oszczędzajcie bieliznę
u ś jw a je it inane s dobroei

i?dł CzQttocbovsiie
z .RYBKA"

I To w Zjed. Fabr 668 

MYDŁA w CZĘSTOCHOWIE 

Repr M. Geyer.
Sosuswiee, I t .  Sosnowiecka 68

sprzedaje i p n y j-  

muja prenum erat; 

do w ssystkieh 
pism dwiata

t
K I O S K

po cenach red.- przy Cukierni Warazawskiel, ul. 3-ao Maji 14. Dł/ nowszrcTh
kcyjnyob 

1084

Tamte do nabycia 

d u ś ; wybór po 

oa tów ik  i pspe- 
te rji. Duś; wybór 

tn r-
■ali mód.

C o z y i k a j ę  k a ż d y ?
co ogłasza s ię  i prenumeruje gazety 

W BIURZE DZIENNIKÓW I 0SŁ0SZEŃ

J ó z e f a  H I a w s k i e g o
w Sosnowcu u l  3 - g o  Maja 4 . 1083

keraapoadencji, 1) Ni. p ł.e , kosstów prresylki p ien i,day, 
1) 0 trsy » n je  gazety regularnie najmaiej 24 re d lin y  wcześniej 4) 
Otrzymuje gazety . . j . n i . j  30 prss. łaniej s i t  kupując je pojedynczo 
Duży w ybór na jaow ezych  żu rn a li mód U sługa s z y b k a  I solidna 
GENERALNE ZASTĘPSTWO. .I lm tr .  Z u rJ .r .  C odtienn.go na So.no- 

wiec i okolice. .I lu a tr . Tyg * .S p o rtaw ieo ' aa ca łą  Pelekę.

> Stówa,
0 OY BACZNOŚĆ 1 e S> .

S zdy k ‘ero nik kooperatywy lub Stowarzyszenia

r.r.3®
aby otrzym ać tow ary w  g a t u n k a c h  n a i l s p s z y c h  i

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  _____ _

p g - i n i e n  p r Ze i  r o W e m ' S k u p ó w  z w i u d z i ó  .M ady i d o w k d z . e ć  s i?  o  c e n y  t o w a r ó w

w Hurtowym ISkładzie
m a n u fa k tu r y ,

n o r y m b a r s z c z y z n y ,

g^blavtterji, -
o b u w i a  m ę s k i a g o  i | d a m a k i e g o S i | J ^ -  $. - 903

:Z383Xm
®  H« d,* « o o J J 0 6 I L I N S K I  Z ż R E M B A  i  $ ■ ! «

• *" a   ^
#  O ddział; .H u rto w n ia  Polska*

Ł nck , ul. Szosow a Nr. 63.

B iuro  a p rze d a ty : W arszaw a M iodow a Nr. 4, teI. 152 20 
Składy ; ul. P o d w ale  Nr. 3

Fabryką wyrobów

betonow ych
dachówki, ceińbrcwin, rur.

pustaków, płyt, 
zna jdu jącą  nią pod P iotrkowem, 
na siedmio morgowej działce, z 
d o m k iem m ie izk a lay m  z a b u d o w a n ia - ' 

mi i  ogrodem owocowym.

z a m te n ię
na ohjekt odpowiedni w Zagłębiu, 
z ewentaalną dopłatą z jednej Inb 

drugiej strony. Oferty Poczta 
w Sosnowcu skrzynka Nr. 11

Matki „T.”
przyaepka 2014

„Puder D zfdzi*4
natychm lssł niuw a, op tia ło ió  
zzczerwienitaie u skóry u dzieci 

Ządsó w ap tek ach ,i (kładach pn- 
dr* .Dzidzi* z kogutkiem.

Poszukają
• ł f  w S o snow cu  lo k a lu  w śródm óciu  * 
d la  in te resu  hand low og«  ztfłossnla
B ąd zia , p iec  3 M aja J I2  m iądzy * szą

Kupuje
ho<ci u lica  S ta ra  10 1098 4

Sprzedana
M łodego dn iew iącio  m iesięczasgo  hd- 
n s lo  w y tłe , w iad o m o ić , K lim onów  
dom  d la  u rzęd n ik ó w  u  s tó ża
 -------   1096—1

Do Sprzedanie
w a n n a  (n aa iad ćw k a) 2 gru b y  blachv 
cy n k o w si. B ęd ziń sk a  20, 1 p ię tro  c

109}

Państwowy Urząd Pośredai- 
ctw® Pracy

ul. P iłsudsk iego  u r. 16 p o lec a  służbę  
d om ow ą rzem ieśln ik ó w , a  tak ż e  n ie  
w y kw alifikow anych  ro b o tn ik ó w  i ro  
b o tn lc e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o raz  
ru ty n o w a n y ch  b iu ra lis tó w . b iu ra lis tk i 
m aszyn istk i, te c h n ik ó  . P o ś ie d n ic tw o  
b e z p ła tne. 863

Studentka
U niw . W arsz . p o szuku je  lekoji k o rę  
p e ty c ji D ę b liń sk a  7 m  7. fro n t 1 0 4 3 -

A n g ie ls k i ie g o
udzielam , o ra z  k o n w e rsa c ji W ia d o  
m ość w A d m in is trac ji. 10 9 3 - 3

"ETczennica
5 k lasy  po szu k u je  lek c ji p o  cenach  
b a rd zo  zn iżo n y ch . W iad o m o ść  w re- 
d a k c ji. 977^

Mussymetka
pisząca n a  m= Szynie po szu k u je  p o sad y  
w  m iejscu  lub  n a  w yjaad. W iadom ość  
w  K ur je rze . 1021— 6

„Koaaerwatozyatka
udziela  lekcji g ry  n a  fo r te p ia n ie , o raz  
języka  n iem ieck iego  m ł .dzieży  i oso 
bom  starszym  T o w aro w a  9 m . 8.

1 0 j 9 - 2
L  . k c j i

stenografJł udzielam . W iadom ość 
R ed ak c ji K u rje ra . 1022—5

Nauczycielki 
jeży k a  fran cu sk ieg o  p o szuku je  oso b a  
o jed y n cza . P o ż ą d an a  u m ie ję tn o ść  za 

p ą d za n ia  dom ow em  g o sp o d arstw em , 
rz a ru n k i do  om ów ien ia  W iad o m o ść  
W a dm in ia lrac ji K u rje ra  1 0 2 8 - 3

Damskie
ro b o ty  k raw ieck ie  w y k o n y w u je  szyb-

? . ao t  ^ * 8fcrsk a  S ta ro so sn o - 
y je c k a  48 I Pie tro  _____________ g81

, , w Fko“ ywam
w szystk ie  form y oraz n a jn o w sz e  m ode
n i™  w  ' '  d e n n ik i z w ytłom acze- 
n iem  b rań ia  m ia ry  w ysyłam  n a  ż ą da- 
n ie  b e z p ła tn ie . S zko ła  k ro ju  i szycia 
J i m  S o sn o w iec  ul, D y tlo w sk a  
Nr. 2b. 4 sień  927— 2

f r z e l a a c n o H o j e  
1 fa rb u je  k ap elu sze  s łom kow e o raz  
filcow e, d am sk ie  m ęsk ie  i d z iecinne , 
po d łu g  najnow szych  m o d e li M odrze- 
jo w sk a  15 S osn o w iec  M, B ergm an w 
p o d w ó rzu  1000—4

W ykonywam  roboty  
z»gs’m is trzo w sk ie , g ra w ersk ie , ju b ile ra  
k ie  rep eru fą  m aszyny  do p isa n ia , li> 
c z e n is , n u m e ra to iy , k u p u je  s re b ro  i 
złoto Z ak ład  cb ree śc ija ń sk i M o drzejo  
w aka 47 1Qq7

F»trr«bni: 
p a n n a  z ład n y m  piam em  do  ek sp ed y ­
c ji, c h ło p ie c  p iln y  i u c zc iw y  do  po- 
sług  a n a  p o sy łk i o r  z- 3 ch ło p có w  
lu b  p a n ie n k i do  n au k i re tu szo w an ia  i 
m alow an ia  p o r tre tó w . W aru n e k  dla 
c h cący ch  się „czy c  _  zd o ln o ść  i ta- 

. . ry ju n k ó w . P o  w yu czen iu  wy 
, zarobTek  zap ew n io n y . Z ak ład  

p o rtre to w y  L azara  — S o sn o w iec  S ta ro  
ro so sa c w ie c k a  14. 1073_3

S p r s * d * j «
M ate rja ły  b ław atu  e po  cen ach  k ea- 
k u ra n c y in y c h  S ta ry  S ie lec  p rzy  k o ś­
cie le  dom  p . K o n ieczn eg o  I c ię tro  B .
N ow ak.__________________  gyg

Wfinny
nasiad ó w k i sp rzed a ję  i w ynajm uję  

S osn o w iec  P ogoń  S -e d n ia  15 A . H esae 
      _ l 0 7 1 - 6

Z powodn
w yjazdu  są do  sp rzed an ia  2 łóżka 
szafa  d ęb o w a  S o sn o w iec  C iasn a  11 
m J 2 _________ 107 2 - 2

Złoty   *
zeg a rek  do  o d e b ran ia  po  u d o w o d n ie ­
n iu  p ra w a  w łasnośc i P o d a n ia  n a  pi- 
śm ii.  T erm in  ogłoszeń up ływ a 1 cze r 
w ca  1921 ro k u  S ą d  P o k o ju  m. B ę- 
dzina ^  1070—3

Z powoda
Z Yh d" *pTZei * m k r °w ę  m leczną ul. 
K aliska  29 w S ie lcu  1079 - 2

D o  s p r z ~ d T n t t t
o rk ie s iro n  nad ający  się  do  re s tau ra c li 
c u k ie rn i g i r n i tu r  M ebli p luszow ych  
b o rd o  i trem o  p s te fo n  jesionka, S ie l- 
ce  u lica K aliska N r. 29 w iadom ość  w  
sk lePie - 1080— 2

Sklep spożywczy....
d o  sp rz rd a n la . W iadom ość ul. W ie tsk a  
n r  26 w sk le p ie  1085 — 3

M szyna
S in g er m ło używ ana do sp rz ed sn U  
Ul S m o laa  n r  8 I p ię tro  1088 -2

Sprzedam
dy w an  p e rsk i k ilim  i ro sy jsk i 3 Maja 
18 C egłow ski 1006—4

Sprzedaję
p a p ę . sm ołę  p a k  1 b lach ę  cy u k o w ą 
M ałach o w sk ieg o  Nr. 3Q. 1037—3

Wlulki •
w y b ó r żu rn a li w io sen n y ch  i le łn łch  
K sięgarn ia  A  G aw ęck ie j R en -rd o w sk a , 
ró w n ież  w ypożyczam  ż u rn s le .
^ _______________  1032-2

Tanio sprzedam
k rs d e n a  d ę b o w y , łó żk a  n ik lo w e  t  ma 
te ra c a m i, g a rn itu r  sa lo n o w y  o tom any  
szafy, s to ły  b ib lio tek ę  dym any, komo* 
dy trem o , o rk les tro n  re s tau ra cy jn y  
o raz  w ie lę  ład n y ch  rzeczy  T o w aro - 
w a 9  m 8 1038— 2 »

Do sprsedsfsis
szyny  w ąsk o  to ro w ę  z lassam i 65-t i e
m, m. 15,000 k llogr. W iadom ość  K i­
n o  „M om us* w Pogoni u w łaśc ic ie le

 ______
Dobrat

fuzle  do  sp rz ed a n ia , k a lib e r  16 ty . W ie 
dom ość w R edakeji. 1045— 2

Zaginął pozwolsois
na  p rzew ó z  B asta w y d an e  p ize z  S te  
ro s tw o  B ę d z 'ń sk ie  as im ię E ste ra  F e i
n? f  , . _____ __________ 1066 — 3

W przejaździe z Dąbrowy.
Szosą w  s tro n ę  S trzem ieszy c  p rzez
S i l t o  zgob lono  teczk ę  z  d o w o d m i 
k o p a ln i w ęgla  k a m ie n n eg o  .J o a n n a *  i 
z b a n k n o ta m i o k o ło  26000 m kp. ła ­
sk aw y  znalazca z e c h c e  zw ró cić  p o d  
a d re se m  S te fa n a  Kai cha k o p a ln ia  J o -
n iem  ic “  2* d o b r«m w yae« iod*e- 

Zgobiono
eg ilym acfę  s io stry  Ja n in y  R osikoń  

w y d an ą  p rz e  W arszaw sk ie  T o w erzy - 
stw o  C zerw o n eg o  K rzyżą. łaskaw y  4  
zn a lazca  raczy  zw ró cić  do  R ed ak c ji.

. „   _______  1042— 3
Zgabio

leg itym ac  ę o so b istą  w y d a n ą  p rzez  M e 
g is tra t m. S o sn o w ca  n a  im ię  B olesła 
w a M ruka  jQ69 — 3

Biuro m iernicze
S." K O Z Ł O W S K I t S - l ta
Sosnow iec, Kołłątaja 6 .

u t ła  lin n a j l e p s z a  p a s t a  d q  o b u w i a

Fabryka przetworów chem icznych «o2

M. SŁOMNI CKI
W A R S Z A W A , LESZNO 73, U l.  , 7 4 .3 4  i 234-34 .

f s \ b d I JjM t.

Dr. N auk  H erm etycznych  
Stanis ław  Kozłowski (P e te rsen )
określa: charakter, zdolności, 
wady, obciążenia dziedziczne, * 
skłonności, kierunek życia, -
Jfk opsnować— nałogi, cierpienia 
moralne, tremę, zanik energji, — 
Udilela również ocen grafolo- 
gicznych fz cech pisma), ułatwia­
jących poznanie innych osób — 

Dyskrecia bezwzględna. 
Sosnowiec, Kołłątaja 6 , I I  piętro. 

Od 4-ej do 7-ej wieczorem.

Tloc**śs „bpotkf W jdrw s. „TLsrj,
Rścaktot J6 sf MiclejoeiliS


